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Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi eadorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł; ćwierćrocznie (od 
1 styczaia da końca marca) w miej- 
scu 8 zi, pocztą 4 z4; miesięcznie (od 
1do końca każdego miesięca) w miej- 
seu 1 zł. pocztą 1 zł. 35 ob. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
cani (którzy prenumerują od 1 
stycznia dokońca grudnia, lub 
od 1 stycznia do końca ezer- 
wea) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie ; 
ówieróroczni zaś i miesięczni za do- 
plata: pierwsi 75 ct., drudzy 30 et. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.. 
ćwierórocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne madsyłame prenumeraty. 


LEE A! 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


RODKU WESZLI a Z a o wł 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył, 
najłaskawiej własnoręcznie podpisanym dy- 


plomem wynieść pensyonowanego e. k. rad- 
cę Namiestnietwa, Andrzeja Seidlera, jako 
kawalera orderu żelaznej korony III klasy, w 
myśl statutów tego orderu, w stan szlache- 
eki z przydomkiem Wiślański. 


C. k. Namiestnictwo zamianowało e. k. 
inżyniera, Franciszka Michałowskiego, w 


| Jaśle, komisarzem dla wypróbowania i nad- 
zorowania kotłów parowych w powiatach: 
Jasło, Głorlice i Krosno. 


C. k. krajowa dyrekcya skarbu miano- 
wała asystenta cłowego, Edmunda Ozaj- 
kowskiego, poborcą cłowym przy ©. k. u- 
bocznym urzędzie ełowym w Strzemilczu i 
poboreę cłowego, Rafaela Kindeforskie- 
go, asystentem kontrolującym przy €. k. u- 
bocznym urzędzie ełowym w Koemyrzowie. 


Naczelny dyrektor poczt przeniósł asy- 
stenta pocztowego, Maryana Kosowskie- 
go, ze Złoczowa do Lwowa, i zamianował 
elewa mierniczego, Józefa Laudyna, eks- 
| pedytora pocztowego, Franciszka Machal- 
skiego isłuchacza praw, Władysława W er- 
schlera, praktykantami pocztowymi. 


Dodatek na ażio 
do opłat aa jazdę i fracht na austryackich 
kolejach żelaznych. 

Od 1 stycznia 1880 aż do dalszego roz- 
porządzenia nie będzie pobierany na kole- 
jach żelaznych dodatek na ażio do opłat w 
srebrze wyrażonych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


CAO AA E O DAC ORK TNO 


© Lwów, 27 grudnia. 


Ostatnie przesilenie w gabinecie 
francuskim trwało dłużej i przedsta- 
wiało więcej trudności aniżeli poprze- 
dnie. O przyszłem przesilenia można 
naprzód powiedzieć, że będzie jeszcze 
trudniejszem do rozwiązania i nie wy- 
da gabinetu z warunkumi trwalszej 
egzystencyi, jeżeli nie nastąpi rozwią- 


zanie Izby. W dzisiejszej Izbie bowiem ! 
niema żadnej podstawy, na której 
mógłby się oprzeć rząd jednolity na- 
wet z najpopularniejszą firma polity- 
czną na czele a o wytworzeniu koa- 
licyi niema mowy. Prawica nie może | 
się połączyć z umiarkowanymi repu 

blikanami, bo oba stronnictwa dzieli 
tąka przepaść, jak kwestya formy rzą- 
du, kwestya tronu. W programie we- 
wnętrznej polityki kompromis byłby 
możliwy, bo dziś już oba stronnictwa 
zgadzają się z sobą w niejednej spra- 
wie. Jednakże mimo 10-letniego istnie- 
nia republiki we Francyi dotąd kwe- | 
stya formy rządu zatrzymała przewa- 
gẹ w programach stronnictw i z tego 
powodu w Izbie paryskiej wielu po- 
słów mimo jednakowych przekonań we 
wszystkich innych sprawach politycz- 
nych i społecznych, należy do dwóch 
przeciwnych, nieprzyjaznych sobie obo- 
zów. Nierównie łatwiejszym wydaje 
się kompromis wszystkich frakcyj le- 
wicy. Pragną one wszystkie utrzyma- 
nia republiki i bronisyby jej połączo- 
nemi siłami, gdyby znowu gabinet 
konserwatywny zagrażał jej tak jak 
w r. 1877. Ale republice nie grozi 
dziś niebezpieczeństwo, i to  ośmiela 
skrajniejsze żywioły do wypowiedze- 
nia walki republikanom umiarkowa- 
nym, których nazywają oportunistami. 
Frakcya radykalna wcale nia myśli 
poddać się umiarkowanej, ale także 
nie stara się o wyzyskanie pra- 
wicy do swoich celów destrukcyj. 
nych. Prawica nadto jest lojalną 
i dbałą o dobro Franeyi, aby wy- 
zyskiwała pomyślną czasem dla sie- 
bie sytuacyę. Nieraz już głosami 
swojemi mogła przechylić większość 
na stronę radykałów. nieraz już za- 
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tem ocaliła gabinet biernem zachowa- 
niem się wśród głosowania. Ostatecz- 
nie więc rezultat tak się przedstawia, 
że Izba francuska, jakkolwiek w ogro- 
mnej większości republikańska, nie 
posiada stronnictwa, na którem mógł- 
by się oprzeć umiarkowany gabinet 
republikański. 

Na permanencyę przesileń w ga- 
binecie francuzkim wpływa jeszcze ta 
okoliczność, że umiarkowana frakcya 
republikańska faktycznie dotąd rządzą- 
ca krajem, nie posiada w swoich sze- 
regach wielu znakomitości, któreby się 
dotąd jeszcze nie zużyły i imponowa- 
ły wszystkim świetną przeszłością lub 
wielkiemi taleniami politycznemi. Po- 
wtarzają się ciągle te same nazwiska, 
dawni ministrowie wracają do steru, 
a ustępujący żegnają się z tekami tylko 
na krótki czas. Zdawałoby się, że Gam- 
betta jako minister-prezydent mógłby 
ocalić sytuacyę. Rzeczywiście jestto 
jedyna dotąd niezużyta siła znakomi- 
ta, jestto firma polityczna, do której 
chwilowo wszystkie frakcye republi- 
kańskie zwróciłyby się z pełnem zau- 
faniem. Qzyby zaufanie to długo po- 
trwało, to inna kwestya. Grambecie na- 
leżała się dawno prezydentura gabi- 
netu i byłby otrzymał tę nagrodę za 
swój tryumf w wyborach z r. 1877, 
gdyby tylko był sobie tego życzył. Ale 
Gambetia myśli o prezydenturze repu- 
bliki i nie chce zużywać się w opinii 
na posadzie ministra-prezydenta. Jako 
prezydent Izby stara się wszystkim 
trakcyom republikańskim dogodzić, u 
wszystkich zdobyć sobie opinię nie- 
zbędnego w blizkiej przyszłości zbaw- 
cy kraju. Umiarkowani republikanie 
zaliczają Gambettę do swoich towarzy- 
szów, a radykały w ostatnim ataku na 
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Cześć druga. 


MI. 


Oglađamy z panem Jakóbem Brzeźnicę. 


(Ciąg dalszy.) 

-— Oto masz pańskie wychowanie i edu- 
kacyę! — zawoła pan Jakób, gdy zostaliśmy 
we dwóch. — Starej ani na myśl nie przyj- 
dzie, że te biedaczki już upadają na siłach, 
aby jej wymaganiom dogodzić... Widać, że 
to poczciwe z duszą i kościami — ale jakie 
nieporadne.... Żeby tak nie nie wiedzieć, żeby 
o niczem nie mieć wyobrażenia..... Cały he- 
roizm ich wysadził się na to, żeby trzymać 
matkę w przekonaniu, że wszystko idzie do- 
brze..... Porównajże tu z moją żoną, hę?... 
I co to biedactwo będzie robiło, jak ich na 
bruk wyrzucą ?.... 

Chodził, sapał, do kieszeni ręce zasa- 
dzał, gdy ja zmęczony drogą i pod wraże- 
niem tak przykrych myśli, jakie mi położe- 
nie tych opuszczonych kobiet nasuwało, Zza- 
bierałem się do spoczynku. Nareszcie i pan 
Jakób wysapawszy się do woli, z wielkim sze- 
lestem słomy legł na owem łożu, i zagasili- 
śmy świecę. Leżymy, przewracamy się, i choć 
nie mówimy do siebie, ale o spania ani myślećj 

Jak na to aby nam więcej dokuczyć, 
powstał silny wiatr od północy i jednym za- 
machem wyrzucił papierową szybę na stolik. 
Trzeba było wstawać i makatami naszemi za- 
tykać ten otwór... : P> : 

Pan Jakób zasnąć nie może i mnie spać 


nie daje, wzdycha, przewraca się, jęczy i wy- 
myśla co tchu starczy na gospodarstwo i sta- 
rego sługę. Zacząłem perswadować, że przy- 
jechaliśmy późno, że pewnie lepszej pościeli 
znaleźć nie mogli, ale pan Jakób nie daje się 
ubłagać i wymyśla, na czem świat stoi. 

— Albo proszę cię, ta herbata... Tfu 
| mosendzieju, a toż to ciepła woda dobra 
przy lekarstwie, a nie dla uczciwego czło- 
wieka... Przyznam ci się, niezdary.... Tobie 
się chce jeść ? 

— Chce, ale cóż robić... 

„— No, ale ja nie wytrzymam. Od obia- 
du nie miałem nic w ustach. Et, gdyby tak 
kieliszek wódki i kawałek razowca z masłem. .. 
hę? Widziałeś ten befsztyk spalony ? 

— Widziałem. 

—- A wiesz mosanie, że jabym go zjadł 
teraz z apetytem. Ubierzemy się i pójdziemy 
do arendarza, co? 

— (dzież tak późno, zresztą psy... 

— 06ż, kiedy ja nie wytrzymam mo- 
sendzieju. Jeszcze gdyby człowiek leżał spo- 
kojnie, mógłby jakoś usnąć i oszukać żołą- 
dek mosendzieju , ale zaśnijże naezezo ! 

Nie mógłem go już niezem powstrzy- 
mać, tak był rozirytowany, a widząc że się 
ubiera z pospiechem , zrobiłem toż samo. 
Spuszczamy się tedy cichutko po schodach 
na dół, i wehodzimy do sieni głównej. Mi- 
mo, że była już druga godzina po północy, 
stary Onufry jeszcze nie spał, bo przez uchy- 
lone drzwi jego izdebki dobywało się jasne 
światło. Daję znak panu Jakóbowi, żeby się 
zatrzymał, a sam cichutko przybliżam się do 
szczeliny. Patrzę, łojowa świeca przylepioną 
jest do ławki stojącej przed oknem, a przed 
nią na nizkim stołeczku siedzi starowina z 
odkrytą głową i coś tam na kolanach maj- 
struje.... Robota jednak nie idzie mu gładko, 
bo zżyma się co chwila, a podnosząc z ziemi 
spadające mu z nosa okulary, nagina ener- 
gicznie metalowy kabłąk łączący dwa szkieł- 
ka, i wsadza je napowrót na nos, ale w ten 


sposób, że z tego nosa robi się poniżej coś | 
nakształt sinej gruszki. 

— A widzicie — mruczy do siebie — 
że ja wam poradzę ... Siedzieć mi kanalie, pó- 
kim dobry... 

Potem z ławki podnosi szydło i dzió- 
bie nim w trzymanym na kolanach trzewiku. 

— Jaka to podeszew — rozmawia da- 
lej, przeciągając igłę z nitką przez otwór zro- 
biony szydłem — żeby on mnie dał taką, to- 
bym palnął... No i przyszyjże tu do tego pa- 
pieru ?... Panna Lunia powiada: a gdzieżeś 
ty takiego partacza wynalazł, co tak reperu- 
je... No, niech w Paryżu kto lepiej zrobi... 
Ona myśli, że to Gabryś ze wsi... zobaczyła- 
by, jakby on jej naprawił... 

Nie chcąc, aby stary się domyślał , że go 
tu ktoś podgląda, zrobiłem trochę stuku no- 
gami i weszliśmy oba do staneyjki. 

— Wszelki duch Pana Boga chwali! — 
zawoła , zrywając się ze stoleczka i trzewik 
z szydłem chowając za siebie. — A panowie 
co tu robią ? 

— Ba, co — odzywa się pam Jakób — 
zaprowadź nas Onufry do karczmy, bo umie- 
ramy z głodu. Na kolacyę nieeście nie dali, 
a jeszcze asan niewygodnie nas umieściłeś. 

— To ten urwisz Pawełek tak mi do- 
godził! Bodajże cię hultaju, bodaj... Mówi- 
łem jak komu dobremu: idź moje dziecko do 
stodoły... nabierz świeżej słomy... Damże ja 
ci jutro dam.... 

— A może Onufry ma tu eo do zje- 
dzenia? — mówię, widząc, że na kominku 
coś w garnku się gotuje.... 

-— Ja nie nie mam, ale w kredensie jest 
wszystko, proszę pana. 0, u nas dzięki Bogu 
niczego nie brakuje... Są i wędliny... wino 
jest... ser jest... i 

— No to zmiłuj się i przynies — do- 
daje pan Jakób, zacierając ręce — a może 
trochę wódki ?.... 

-— I wódka jest, i likiery... ale gdzież 
tam iść teraz, kiedy spi pani hrabina... a 


ona to spi jak mysz.... 
już się budzi... 

— To chodź nas przeprowadź do kar- 
czmy, żeby psy nie napadły... 

— Eh, gdzież takim panom chodzić 
do karczmy ?... 

—- (óż chcesz, żebyśmy z głodu po- 
marli ? 

— Ha, jak panowie chcecie, to prze- 
prowadzę — mówi, rejterując się koło ścia- 
ny, aby schować ten trzewik i szydło... — 
Z nieboszczykiem hrabią jakeśmy wojowali, 
to kiedy nas pędzili do niewoli, trzy dni w 
gębie nie nie mieliśmy. Szło się piechotą, a 
jakeśmy dopadli głąbi od kapusty na polu, 
to ci był specyał... ha... Teraz już takich 
ludzi nie ma... 

Z wielką biedą dostaliśmy się jakoś do 
arendarza i spałaszowawszy kilka suchych bu- 
łek, napiwszy się wódki, potrafiliśmy jakoś 
głód oszukać. 


mucha zabrzęczy, to 


—. Co tu wracać do pałacu — mówi 
pan Jakób — na dworze już świta, pójdzie- 


my obejrzeć budynki, a potem wstąpimy do 
proboszcza na kawę... Już ja z tej ciepłej 
wody w filiżankach kwituję..... 

Teraz dopiero za dnia Brzeźnica przed- 
stawiła nam się z całą grozą okropnego spu- 
stoszenia. Gdzie spojrzeć, wszystko grube 
mury, kolumny, sztukaterye, posągi, ale roz- 
sypujące się w gruzach. Domostwo wielkie, 
obszarpane — dach ledwie się trzyma, ko- 
lumny przed gankiem wysuwają sie z pod 
kapiteli, dalibóg strach iść tamtędy. Z ogro- 
dzenia dziedzińca tylko ślady po słupach ; ofi- 
cyna wydyma się na wsze strony niby cia- 
sto rosnące na drożdżach , stajnie puste bez 
drzwi i okien, choć na samym szczycie stoi 
jeszcze kamienny koń na trzech nogach bez: 
głowy... Część oranżeryi przegrodzona deska- 
mi, trzyma się jako tako i ma okna, po za 
któremi zieleni się kilkadziesiąt wazoników 
najpospolitszych roślin. Patrząc na to wszy- 
stko, i żal człowiekowi i gniew porywa, jak 
można tak obojętnie i bezkarnie zmarnować 


gabinet Waddingtona wprost do niego 
zwrócili się z wezwaniem, aby objął 
ster rządów. 

Francuzi czują to dobrze, że cią- 
głość przesileń nietylko szkodzi we- 
wnętrznym sprawom. lecz nadto pod- 
kopuje powagę republiki na zewnątrz 
a w danym razie może nawet wzbu- 
dzić i obawy. Z tego powodu objawia 
się powszechne życzenie, aby w no- 
wym gabinecie tekę spraw zagranicz- 
nych zatrzymał Waddington, który 
umiał zjednać sobie powszechną sym- 
patyę i zaufanie mocarstw. Jak dla 
dobra armii teka wojny nie powinna 
wchodzić w kombinacye ciągłych prze- 
sileń, tak dla powagi republiki na ze- 
wnątrz bardzo pożądanem jest, aby 
teka spraw zagranicznych nie prze- 
chodziła z rąk do rąk. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 24 grudnia. 


(G) Po ukończeniu operatów pomiaro- 
wych i klasyfikacyjnych, słowem prac wstę- 
pnych do nowej regulacyi podatku grunto- 
wego, nie można było, jak to zresztą łatwo 
zrozumieć — zatrzymać w służbie licznego za- 
stępu elewów i dyurnistów pomiarowych, 
którzy przy pracach tych znajdowali zatru- 
dnienie i zarobek. Rozporządzeniem minister- 
stwa skarbu z dnia 26 listopada r. b. uwol- 
niono przeto wszystkich tych funkcyonaryu- 
szów, a to nie w samej tylko Galieji, lecz w 
całem państwie. Kozpuszczenie nastąpiło dnia 
15 b. m. Powstał ztąd między elewami i 
dyurnistami popłoch jeszcze przed samem u- 
wolnmieniem i posypały się liczne prośby 
i żale, a nawet rekryminacye Najwięcej 
skarg było z Galieyi, zkąd już to przez 
dzienniki, już to przez polskie Koło posel- 
skie dopominano się o jakie środki zaradcze. 
Nie można dziwić się temu; łatwo wytlóma- 
czyć sobie natarczywe żale ludzi, pozbawio- 
nych źródła zarobku i to jeszcze w porze 
najniedogodniejszej właśnie dia nich do poszu- 
kania sobie innego zatrudnienia. Na szezęście 
cała rzecz przedstawia się nie tak źle, jak 
sobie wyobrażano. % wydanego bowiem vat 
kiem świeżo rozporządzenia ministerstwa 
skarbu, które mam pod ręką, a które tych 
dni otrzymały krajowa komisya do regula. yi 
podatku gruntowego we Lwowie i takież 
podkomisye krajowe w Krakowie i Tarnopo- 
łu, widzę, że przed samem rozpuszczeniem 
elewów i dyurnistów, mianowicie pod dniem 
6 grudnia r. b. ministerstwo skarbu wydało 
rozporządzenie, mocą którego fnnkcyonaryu- 
szom rozpuszczonym z dniem 15 grudnia, 
miała być dana sposobność do dalszego za- 
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robku na utrzymanie przez udział w pracach 
akordowych. wymienionych w tem drugiem 
rozporządzeniu. Jakie zaś tych nowych prac 
akordowych muszą być rozmiary, zdaje się 
wynikać z słów najnowszego rozporządzenia, 
które powiada. że „jeśli poleceniu temu u- 
czyniono zadość, natenczas w ogólności przy- 
puścić można, że pewnie tylko niewielu rze- 
czonych funkcyonaryuszów pozostaje od dnia 
t5 grudnia bez dalszego zatrudnienia.* Mi- 
mo to wyszło właśnie owo świeże rozporzą- 
dzenie, które stwierdzając w zasadzie, iż 
prośby elewów i dyurnistów pomiarowych o 
odprawę i zapomogę, o ile powołują się na 
przepisy o opłatach (Gebiihrenvorschriften), 
są nieuzasadnione, bo z przepisów tych nie 
wynika dla skarbu obowiązek udzielania 
funkeyonaryuszom takim odprawy lub zapo- 
mogi, uwzględnia jednak przykre położenie 
ich i to nietylko tych, którzy może od dnia 
15 grudnia rzeczywiście są bez zatrudnienia, 
lecz i tych nawet, którzy nowe znaleźli za- 
trudnienie w pracach około regulacji po- 
datku gruntowego. Rozporządzenie postana- 
wia przeto eo do udzielania zapomóg co na- 
stępuje : Í. „Elewom i dyurnistom przyjętym 
przed r. 1879, których nie można zatrudnić 
w myśl rozporządzenia z dnia 6 grudnia r. 
b. p. 1. 85.683 płacić po 80 zł. zapomogi, 
przyjętym zaś w r. 1879 po 20 zł. 2. Ci 
elewi i dyurniści, których ostatniem miej- 
scem służby była miejscowość posiadająca 
archiwuw map katastralnych, jeśli znajdują 
zatrudnienie w myśl rozporządzenia z dnia 6 
grudnia r. b. p. 1. 35.633 w pracach akor- 
dowych przy temże archiwum, są od udzia- 
łu w zapomogach wyłączeni. Natomiast tym 
elewom i dyurnistom, którzy przebywają po- 
za siedzibą arehiwum katastralnego, jeśli ich 
natychmiast zatrudnić można, a w tym celu 
muszą podejmować podróż do siedziby ar- 
chiwum, należy dać wynagrodzenie za podróż 
tę, obliczone według regulaminu opłat dla 
organów regulacyi podatku gruntowego z r. 
1870, wszakże tylko aż do wysokości 80 zł. 
Gdyby z obliczenia tego większa wypadała 
kwota, należy wypłacić tylko wynagrodzenie 
ryczałtowe w ilości 30 zł.“ 


Paryż, 21 grudnia. 


(B) Gabinet 5 stycznia już nie istnieje 
de facto. Znajdujemy się zatem w tej chwili 
w pełnem przesileniu ministeryalnem, przy- 
znać jednak należy, że nigdy może przesile- 
sie gabinetowe nie odbywało się tak spokoj- 
sie i wśród takiej obojętności ogólnej, ale też 
jak się zdaje rezultat jego będzie także obo- 
jętuy dla wszystkich i w gruncie nie nie zna- 
czący. 
Gabinet w ostatnich czasach okazał się 
pozbawionym wszelkiej wewnętrznej siły i 
wszelkiego zewnętrznego poparcia. Przez dłu- 
ga, zupełną prawie nieczynność, szczególnie | 
podczas ostatnich wakacyj parlamentarnych, | 
wzbudził on niemałe wzburzenie między | 
członkami izby deputowanych. Gdyby dzie- | 
dzietwo po nim było w tej chwili bardzo po- | 


ciągającem, byłby upadł w pierwszych dniach 
po powrocie parlamentu i to upadł gwałtow- 
nie, z hałasem a może i skandalem. Ale wi- 
docznie żadna, nawet podrzędna ambicya nie 
ma ochoty dobijać się o te rzeczywiście nie 
bardzo godne zazdrości choć wysokie stano- 
wiska, a p. Gambetta, jedyny, który powinien 
wziąć na siebie obowiązek złożenia nowego 
gabinetu, wprost oświadczył swoim przyja- 
ciołom i poplecznikom, że na teraz nie my- 
śli stanąć na czele rządu, przez co nawet du- 
żo sobie zaszkodził w opinii wielu zapalonych 
republikanów. 

Skład, a raczej przerobienie dzisiejsze- 
go gabinetu na nowy, nastąpi zapewne w 
ciągu kilku dni, a w każdym razie przed po- 
wrotem deputowanych ze świątecznych feryj, 
które się co najpóźniej rozpoczną w przyszły 
poniedziałek, jeżeli nie dziś jeszcze, Izba bo- 
wiem załatwiła się z wszystkiemi przedmio- 
tami zapisanemi na porządku dziennym i 
Dreyaneg należy, że się załatwiła nie lekką 
ręką. 

Na czwartkowem posiedzeniu zgodnie 
z propozycyami sprawozdawcy p. Wilson od- 
rzuciła purement et simplement wszystkie kre- 
dyty, które senat przywrócił w budżecie na 
rok 1850 a mianowicie odrzuciła na nowo 
kredyt 25.000 fr. dla sądów apelacyjnych, 
20.720 fr. dla członków trybunałów, 21.300 
fr. na pensye dla urzędników ministerstwa 
spraw wewnętrznych w nieczynnej służbie. 
Nakoniec i nadewszystko ponownie zatwier- 
dziła zmniejszenie o 435.000 fr. na pensye 
kardynałów, arcybiskupów i biskupów, obja- 
wiając tak sobie bez ogródki, jak mało waży 
decyzye senatu, oświadczyła bowiem dosłow- 
nie, że ani de jure, ani de facto nie widzi 
potrzeby cofać swoich poprzednich posta- 
nowień. 

Wprawdzie tak zmieniony budżet musi 
jeszcze raz wrócić do senatu i zyskać jego 
zatwierdzenie, ale zachodzi właśnie pytanie, 
czy wysoka lzba zbierze się na tyle energii 
i zgodności, aby nie dać sobie zaprzeczyć 
prawa, które jej służy, chociaż ustąpienie w 
tym razie byłoby prawie samobójstwem. 

W interesie samej republiki, w intere- 
sie konstytucyi, która swoją powagą osłania 
losy Franeyi, należałoby, żebyśmy się osta- 
tecznie dowiedzieli, czy art. 8 uznający, że 
obie Izby wspólnie posiadają inicyatywę, ma 
być na seryo brany, czy też ma być uważa- 
ny za niebyły? Kwestya ta wychodzi za gra- 
nicę prostego starcia parlamentarnego. Pre- 
tensye Izby deputowanych dążą ani mniej 
ani więcej tylko do zniesienia senatu. Jej 


wczorajsze wotowanie jest pierwszym kro- 


kiem na drodze prowadzącej do pojedyk- 
czego zgromadzenia narodowego, ale bisto- 
rya sławnego konwentu i świeższe nieco 
wspomnienia zgromadzenia prawodawczego z 
1848 roku dostatecznie wykazują, co są War- 
ta takie pojedyńcze zgomadzenia, które 
bez kontroli, bez potrzebnej przeciwwagi, 
prowadzą wprost do bezsilności albo do ty- 
ranii. 

O przyszłym składzie gabinetu nie ma- 
my nie prócz pogłosek. Według jednych p. 


tyle pracy ludzkiej. Chodzące wśród tych roz- 
walin, na każdym prawie kroku potrącasz o 
jakieś szezątki rzeźb i ozdób arehitektonicz- 
nych, zarosłych trawą, i zdaje ei się, jesteś 
na zapomnianym od wieków cmentarzysku , 
w którym sowy i jaszczurki objęły panowa- 
nie. Jeden tylko klomb przed pałacem, gdzie 
wychodzą okna sypialni hrabiny, zieleni się 
jako tako, a gromadki starych pokoszlawio- 
nych krzewów jaśminu, bzu i aspirei wysi- 
lają ostatki zasobów życia, aby wydać może 
raz ostatni na pół przewiędłe i wynędzniałe 
kwiatuszki. 

W ogrodzie, kiedyś angielskim, a dziś 
obróconym na pastwisko dla całej żyjącej ro- 
gatej i nierogatej rzeszy wiejskiej, tudzież li- 
eznego grona indycząt pana rządcy, stoją 
gdzieniegdzie stare jeszcze lipy i świerki z wy- 
rąbanemi bokami. Topole już tylko mają su- 
che chrzęszczące od wiatru gałęzie, a i te 
ścinają się kolejno na opał dworu jak i na 
sprzedaż włościanom , którą to sprzedaż pan 
Onufry z konieczności prowadzi. 

Cóż tu mówić o budynkach gospodar- 
skich, leżących opodal pałacu na drugiej stro- 
nie stawu bez wody i bez upustów. Jedna 
gorzelnia, w której żyd jeszcze na swoje ry- 
zyko pędził tej zimy okowitę, trzyma się, pod- 
pierana licznemi drągami. Oglądając owczar- 
nię, miałem zabawną sprzeczkę z panem Ja- 
kóbem. Dochodząc do tego budynku, w któ- 
rym mieściło się paręset wychudzonych ró- 
żnego kalibru owiec arendarza, trzymanych 
tu dla wypasu, usłyszeliśmy żałośne becze- 
nie tych istot ponad głowami. (o to jest — 
owce na strychu ? bo rzeczywiście w każdym 
oknie wystającej z dachu facyatki, na podo- 
bieństwo dzieci, cisnących się do okna w 
szkółce, wychylały się beczące głowy ba- 
ranie. 

— Widzisz Tymoteuszu — mówi pan 
Jakób z rezonem — to tu jest najnowszej 
konstrukcyi owczarnia, gdzie owce trzymają 
na dole i na górze. Pójdź, proszę cię we- 
wnątrz, ciekawy jestem, jak tam sehody urzą- 
dzone... Czytałem ja o takich owczarniach — 


mówi dalej mocno zaintrygowany — ale mi 
się w głowie nie mogło pomieścić, jak te owce | 
nauczą się chodzić po schodach... 
Wchodzimy tedy, a tn ciekawość pana 
Jakóba natychmiast zaspokojoną została; z 
owczarni pewnie od paru lat nie wywożono 
nawozu, i ten urosł tak wysoko pod same 
belki, że owce po takiej pochyłości chodziły 


|sobie bardzo wygodnie na górę i z nudów 


wyglądały oknami... 

— A niechże ich też jasne siarczy- 
ste! — zawoła oburzony pan Jakób — tyle 
nawozów marnować... 

— Ale teraz kuzynek poznałeś nową 
konstrukcyę owczarni piętrowych? — odpo- 
wiadam, śmiejąc się z jego wiadomości go- 
spodarskieh.... 

— Kiedy ci mówię że są, jak Boga 
kocham czytałem gdzieś, tylko nie pamiętam. 

Naturalnie, że poznawszy taki stan Brze- 
źniey, ani pomyślałem o kupnie, lecz że pan 
Żerdziński zapalił się ogromnie do nowych 
kuzynek, więc poszliśmy do proboszcza, aby 
się coś o stanie interesów dowiedzieć, a przy- 
tem z nadzieją, że nas na śniadanie zaprosi. 
Ksiądz Napiorkowski był słaby na ból gar- 
dła czy zębów, bo obwiązany serwetami sie- 
dział w pokoju, praktykująe z buraków płu- 
kanie. Gdyśmy weszli, właśnie robił takie 
płukanie z głową zadartą do góry i tak się 
nas przestraszył, że, połknąwszy czerwony 
eliksyr, nie mógł ani słowa przemówić. Jestto 
wysoki, rumiany z łysą głową sążnisty i 
barczysty mężczyzna lat może sześdziesięciu, 
który postanowił sobie trzymać się względem 
pałacu i względem pana rządey na stanowi- 
sku neutralnem.... 

— Ja tam mości dobrodzieju nie nie 
wiem -—- odpowiada, wzruszając ramionami, 
gdyśmy mu cel naszego przybycia wyłusz- 
czyli. — Służę kościołowi, do niczego się nie 
mięszam.... 

— Ależ przecie — pyta pan Jakób — 
jakże przyszło do tego, że hrabina doszła ta- 
kiej ostateczności ?.... 


— Dalibóg nie nie wiem, ja tam do 
cudzych spraw się nie wtrącam. Pani siostra 
kazała kupić mebelki na licytacji, zapłaciłem 
gotówką panu komornikowi 1 zostały... 

Widząc, że od proboszcza nic się nie 
dowiemy, a on zajęty chorobą ani myśli nas 
prosić na śniadanie, pan Jakób, otwarcie za- 
czyna się przymawiać o kawę. 

— Ja nie piję mości dobrodzieju..... 
kawa mi uderza do głowy, ale może pani 
siostra poradzi.... 

I wyszedłszy do alkierzyka, zawołał 
panię siostrę, z którą coś szeptał długo i sze- 
roko a wróciwszy oznajmił, że kawę nam 
przyniosą... 

Ciężka była rozmowa z proboszczem, 
który nieustannie chrząkał niespokojny o swoje 
gardło, a kiedym go zapytał o parafię, na- 
rzekał na złe czasy i bezbożność ludu wiej- 
skiego, powtarzając kilka razy, że chyba już 
koniec Świata będzie niedługo, skoro tak 
wszystko garnie się do grzechów. 

Tłusta i rumiana służąca, pod której 
stopami trzęsła się podłoga, wniosła na tacy 
dwa duże kielichy z kawą, a za nią pokazała 
się pani siostra, podobna bardzo do probosz- 
cza, kobieta jaż niemłoda ale za siebie i za 
księdza brata rozmowna... Nie potrzebowa- 
liśmy jej, jak to mówią, ciągnąć za język; pani 
siostra wszystko wiedziała, znała całą rodzinę 
Zerdzińskich, a nawet żonę moją i panią Stra- 
żakowę, którą gdzieś dawniej na odpuście 
spotkała. Z panem rządcą tutejszym widocz- 
nie była w przyjacielskich stosunkach, ale 
z pałacem jak najgorzej. 

—— Hrabstwo proszę pana, wielkie pań- 
stwo, fumy, tony, a z pozwoleniem do garnka 
nie ma co włożyć. 

— Ale kto tam wie — wtrąca proboszez. 

— Kiedy przyjechali z zagranicy, pro- 
szę pana, poszłam do pałacu pierwsza, choć 
politycznie rzecz biorąc, oni do księdza pro- 
boszcza przyjść powinni. 

— Ale kto tam wie, jak było.... eo tam 
pani siostrze o tem gadać — wtrąca skrzy- 
wiony proboszcz... 


Freycinet obok prezesostwa rady ma objąć 
ministerstwo spraw wewnętrznych, według 
innych pozostanie przy wydziale robót publi- 
cznych. P. Waddington ma pozostać jako 
minister spraw zagranicznych, a niektórzy 
zapewniają. że się zupełnie usunie; to samo 
mówią o p. Leonie Say, który chce porzucić 
wydział skarbu. P. Lepóre podobno przyjął 
po p. Le Royer wydział sprawiedliwości, a 
kto go zastąpi w wydziale spraw wewnę- 
trznych, jeszcze nie wiadomo, chociaż wspo- 
minają kilka nazwisk z grupy zwanej Union 
republicaine. Mówią także, że p. Freycinet 
ofiarował wydział spraw wewnętrznych panu 
Juliuszowi Ferry, żeby go uwolnić od potrze- 
by przeprowadzenia sławnego artykułu 7go 
w senacie, gdzie przeciw niemu objawia się 
Żywa opozycya, ale podobno p. J. Ferry nie 
chee właśnie ustąpić z wydziału oświecenia, 
póki swoich antireligijnych projektów nie 
przeprowadzi. 

Przyjaciół republiki we Francyi nie 
bardzo pocieszyć musiała wiadomość z Ma- 
drytu. Komitet prasy madryckiej chciał w 
dniu, w którym w Paryżu miała się odbyć 
uroczystość na korzyść Mureyi, urządzić se- 
renadę dla ambasadora franeuskiego admira- 
ła Jaures, celem okazania wdzięczności dla 
Francyi. Nowy gabinet pod prezydencyą p. 
Canovas del Castillo uznał za stosowne od- 
mówić pozwolenia dla tej manifestacji, 
oświadczając, że nie może zezwolić na udział 
muzyki wojskowej albo jakiegobądź żywiołu 
urzędowego wobec teraźniejszego stanu umy- 
słów Madrytu, w podobnej manifestacyi. 
która łatwo mogłaby zmienić się w dem on- 
stracye republikańskie, jakie nieda- 
wno miały miejsce w Barcelonie i Valladolid. 
Ta decyzya rządu hiszpańskiego została za- 
komunikowaną admirałowi Jaures przez mi- 
nistra spraw zagranicznych, który otrzymał 
polecenie oświadczenia ambasadorowi fran- 
cuskiemu, że jedynie względy wewnętrznej 
polityki wobec teraźniejszego usposobienia 
umysłów były powodem tego kroku. 
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— W wydatkach zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych budżetu wojskowego na r. 1880 
zasługuje na osobną wzmiankę kilka pozycyj 
dla podniesienia siły obronnej monarchii. Za- 
rządzone już lub zamierzone środki uzasa- 
dnione są politycznemi ewentualnościami. Do 
rzędu takich pozycyj należą w pierwszym 
rzędzie fundusze na wzmocnienie fortyfika- 
cyj pogranicznych. I tak n. p. w ekstraordy- 
naryum wstawił rząd 100.000 zł. na zabez- 
pieczenie fortyfikacyj krakowskich, 
Minister wojny podnosi, że ponieważ wykoń- 
czenie budowy rozpoczętych stałych fortyfi- 
cyj w Krakowie zostało zaniechane, a „szyb- 
kie zabezpieczenie granicy krajowej było 
wskazane“ -— zarząd wojskowy musiał po- 
starać się o zabezpieczenie i obronność tej 
ważnej pozycyi przez szybkie i tanie wykotń- 


— Poszłam proszę panów jako kobieta 
do kobiet, czy czego nie potrzebują, no zwy- 
czajnie... A tu wychodzi do mnie do przed- 
pokoju starsza hrabianka i pyta się, czego? 
Proszę panów, takem się zażenowała, niech 
Bóg najwyższy broni, bo to był i ten fary- 
zeusz Onufry.... Siedzieć mię nie prosiła... 

— Ale kto tam wie, jak było.... 

— (o też ksiądz brat z swojem : kto tam 
wie i kto tam wie... No ja wiem, bo byłam 
i musiałam stać jak służąca, jaka albo ta. co 
przyjdzie po prośbie... Przymrużyła oczy po 
pańsku i powiedziała mi tak przez zęby: nie 
nie potrzebujemy, dziękuję... Myślałam pro- 
szę panów, że mię apopleksya ruszy... Dole- 
ciałam do Kaltowej i proszę panów taki mię 
płacz schwycił, że proszę pana, Kaltowa mu- 
siała mi octu na głowę, awantury, solą na- 
cierać.... 

— Ale kto to wie, jak było... 

— Już też niech mi ksiądz brat nie 
zaprzecza, bo Kaltowa jest żyjąca i może za- 
świadczyć... ksiądz brat chciałby, żeby już 
o nikim nie nie mówić.... 

— Mądry milczy mości dobrodzieju ! 

— A ja na złość będę mówić, bo niech 
uczciwymi ludźmi nie poniewierają.... A jak 
przyszło do tego, to ta młodsza w prośby, 
żeby ich ratować, kiedy zabierali meble... 
Prawda, że ta młodsza proszę państwa, cho- 
ciaż hrabianka, ale jest inna... No teraz i ja 
mogłabym nie pozwolić siedzieć na moich 
krzesłach... 

Wypiliśmy już kawę, pan Jakób widzę 
jest zadowolony, wąsy obciera, minę nastraja, 
a pani siostra rozpowiada nam wszystko, jak 
hrabina tylko pisała i pisała o pieniądze, 
zkąd chcesz panie Kalt bierz, a posyłaj.... Me- 
cenas też tu przyjeżdżał z żoną i dziećmi na 
lato, wielkie państwo, powozy, konie, polo- 
wania, a ty panie rządco daj.... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


czenie prowizorycznych fortyfikacyj polowych. 
Ponieważ i teraz zarząd wojskowy nie może 
domagać się wysokich sum na wykończenie 
budowy stałych fortyfikacyj przeto potrzeba 
koniecznie wykończyć prowizoryczne roboty 
polowe i zamknąć linię opasującą fortyfika- 
eye. Na uzasadnienie tej pozycyi powiada 
minister wojny: „Aarząd wojskowy musi po- 
starać się o zabezpieczenie fortecy krakow- 
skiej jeszcze w czasach spokoju I o zapo- 
bierzenie, ażeby dotychczas wykonane roboty 
nie poszły w niwec, bo położenie tej forte- 
cy pogranicznej nie dozwala na to, aby wy- 
konanie większych robót odłożyć na czas 
zbrojenia się do wojny“. Prócz 100.000 zł. 
dla Krakowa jest jeszcze druga taka sama 
pozycya na uzupełnienie, uirzymanie i adap- 
tacyę prowizorycznych fortyfikacyj celem za- 
bezpieczenia granicy w wąwozach siedmio- 
grodzkich, a dalej w Przemyślu, naresz- 
cie w południowym tyrolu pod Trydentem i 
Rivą. Pozycye są umotywowane w sposób 
nastepujący: „Zabezpieczenie tych fortyfikacyj 
jest koniecznem uzupełnieniem pogotowia 
naszej armiii, są to bowiem fortece graniczne 
które nie dozwolą przeszkodzić nam w ewentua|- 
nej mobilizacyi naszej armii*. Główną pozy- 
cyą w ekstraordynarpum na r. 1860 jest 
suma 1,325.000 zł., za którą zarząd wojsko- 
wy zakupić ma 16 milionów silniejszych na- 
bojów karabinowych i przerobić 120.000 ka- 
rabinów dla piechoty i 14.000 sztućców 
do silniejszych nabojów. Przy tej pozycji 
podnosi minister wojny „że bezustanne spra- 
wianie silniejszych nabojów i przerabianie 
starych strzelb ma bardzo wielką wagę dla bitno- 
ści armii, zkąd też musi zalecić usilnie przyjęcie 
na ten celw r. 1880 preliminowanej sumy*, 
W motywach sprawozdania, w dziale wydat- 
ków zwyczajnych, czytamy dalej, „że dotych- 
czasowa organizacya korpusu furgonów jest 
tego rodzaju, iż w razie potrzeby nie można 
go szybko zmobilizować, i że utrudnione 
przejście oddziałów furgonowych z stopy po- 
kojowej na stopę wojenną wpływa niekorzy- 
stnie na szybką mobilizacyę korpusów armii 
wyższego stopnia“. Braki te wyszły na jaw 
przy okupacyi Bośnii i Hercegowiny. Jakoż 
celem przeprowadzenia organizacyi furgo- 
nów potrzeba wstawić do budżetu sumę 
23.926 zł. 

— Pester Lloyd zamieszcza bardzo silny 
artykuł przeciw Serbii, o którym telegrafował 
nam już korespondent wiedeński. Pester Lloyd 
mówiąc o dwuznacznej polityce serbskiej w 
sprawie konwencyi kolejowej z Austryą tak 
pisze: „Mimo dyplomatyzowania, korespondo- 
wania i urgowania kwestya handlowa i kole- 
jowa stoi na tem samem miejscu, na jakiem 
stała w chwili podpisania traktaln berlińskie- 
go, to znaczy, Austrya ma gwarancyę na 
papierze, ale do tej chwili nie może się po- 
szczycić najmniejszym praktycznym sukce- 
sem. Ile razy ta sprawa, głównie zaś kwe- 
stya kolejowa maprzejść w stadyum specyalnych 
rokowań, podnosi pan Risticz jakieś dziwne 
zarzuty, następuje nowa wymiana zdań mię- 
dzy Wiedniem a Belgradem i tym ciągłym 
wymianom zdań nie będzie, zdaje się, nigdy 
końca. Raz szczególny zdawało się, że roko- 
wania zostaną ukończone. Było to w chwili, 
kiedy generał Alimpicz, pełnomocnik rządu 
serbskiego, przywiózł z Wiednia do Belgra- 
du ściśle określone propozycye w sprawie 
kolejowej, ażeby je przedłożyć serbskiemu 
ministerstwu do zatwierdzenia". Wiedeńscy 
pelnomocnicy byli już przekonani, iż znale- 
źli podstawę traktatu, ale p. Risticz wyargu- 
mentował, że wiedeńskie układy są tylko „re- 
zultatem dyskusyi nieobowiązującej do niezego* 
a z traktatu berlińskiego przyszedł do wniosku, 
że kwestya kolejowa musi być przedłożoną do 
rozstrzygnięcia pełnomocnikom Austryi, Ser- 
bii, Bułgaryi i Tureyi. Na czem opiera Ri- 
stiez powyższy komentarz, nie wiadomo. 
„Może to 38 artykuł traktatu berlińskiego, 
pisze Lloyd, nasunął Risticzowi taki pomysł. 
W artykule tym powiedziano, że Serbia 
chcąc budować koleje żelazne na obszarach 
zabranych świeżo od Turcyi. musi zawrzeć 
osobne konwencye z Turcją i Bułgaryą. A 
więc wyraźnie jest tu mowa 0 kolejach ke- 
laznych na nowych obszarach i trzeba 
istotnie logiki p. Bisticza, ażeby w taki 
sposób przekręcić jasne brzmienie europej- 
skiego traktatu.“ W końcu zapytuje Lioyd, jak 
długo jeszcze znosić będziemy zuchwalstwo Šer- 
bii? „Jeżeli nie chcemy, ażeby rossyjska a- 
gitacya urosła nam ponad głowę — mówi 
— musimy pokazać czynami, żo Rossya nie 
potrafi zapanować tam, gdzie sięgają wpływy 
i potęga Austryi. Musimy przekonać szczepy 
wschodnie, że wpływ naszej monarchii stał 
się stanowczym i że wbrew jej woli nie 
mogą zajść żadne zmiany na półwyspie bał 
kańskim. Ozyż specyalne interesa, których w 
kwestyach kolejowych i handlowych bronimy 
wobec Serbii, są tak podrzędnej wagi, aby je 
zdać ua grymas Risticza? Pokaże się, czy 
Austrya ma znaczenie na wschodzie, czy nie 
i czy upór p. Ristieza wystarcza do powstrzy- 
mania naszej polityki handlowej i kolejowej 
na wschodzie? Znajdą się niezawodnie środ- 
ki, które szybko doprowadzą do celu. Jeżeli 
w Belgradzie umieją się liczyć z faktycznemi 
stosunkami, to niezawodnie strzedz się bę- 
dzie p. Risticz zatargu, którego skutki nie- 


przyjemne musiałaby ponieść tylko sama 
Serbia! Nie lubimy bawić się czezemi po- 
gróżkami; nie spekulujemy także na bojaźli- 
wość naszych przeciwników, ale wszyscy 
Serbowie, przystępni racyonalnemu pojmowaniu 
stosunków, niechaj pozwolą sobie powiedzieć, 
że rasza monarchia nie może w tym wy- 
padku narażać się na klęskę i że sprawę tę 
wśród wszelkich stosunków przeprowadzić 
musi zwycięzko do końca, chociażby nawet 
przy tej sposobności miała runąć serbska 
wspaniałość. * 
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(Rossya i Niemey). 

Do Polit. Corr. piszą z Berlina: „Wizyty 
hr. Szuwałowa i lorda Dufferina w Varzi- 
nie chociaż nie równoczesne bo hr. Szu- 
wałów jechał już do Petersburga z powro- 
tem, gdy lord Dufferin wyjechał z Berlina 
do Varzinu — dwie te wizyty są jeszcze cią- 
gle tematem kombinacyj politycznych. Do 
jakiego stopnia różnią się pomiędzy sobą te 
kombinacye, dowodzi artykuł pewnego tutej- 
szego dziennika, który twierdzi, że hr. Szu- 
wałow ułożył w Varzinie punktacye, które 
ua nowo wzmocnić mają trójcesarskie przy- 
mierze. Ażeby dójść do takiej kombinacyi 
trzeba uciec się poprostu do przypuszczeń, 
które nietylko nie mają poparcia w faktach, 
ale nawet stoją z niemi w sprzeczności. Pierw- 
szem takiem przypuszczeniem byłoby, że hr. 
Szuwałow pojechał do Varzinu z mandatem 
urzędowym. O takim mandacie nie może na- 
wet być mowa. Przeciwnie, nie ulega żadnej 
wątpliwości, że hr. Szuwałow kierował się 
tylko osobistą swą wolą, gdy wyjeżdżał do 
Varzinu, gdzie zastał kanclerza niezupełnie 
zdrowym, tak że pogadanka z nim musiała 
być ograniczoną ad minimum. Zresztą nie 
wypadało hr. Szuwałowowi w dzisiejszych sto- 
sunkach wyjeżdżać w misyi dyplomatycznej; 
wszakże nie kryje się on z tem wcale, że 
czeka tylko na nową nominacyę, prawdopo- 
dobnie w służbie wewnętrznej. Tylko nie- 
świadomy stosunków zachodzących między 
Rossyą a Niemcami może przypuścić, że mogą 
one być uregulowane albo zmodyfikowane w 
drodze traktatowej. Jak dawniej, tak i dzisiaj 
nikt nie wątpi o osobistej przyjaźni obu mo- 
narchów, nikt nie wątpi, że tej przyjaźni oso- 
bistej nie osłabi dalszy tok wypadków. Ale 
rozwój wypadków doprowadził do tego, że 
serdeczność stosunków między obu mocar- 
stwami ostygła nieco. Potężnym Niemcom 
nie wypada teraz odgrywać wobec Rossyi 
roli, która niegdyś odpowiadała najzu- 
pełniej stanowi rzeczy i do której przyzwy- 
czaiła się polityka rossyjska. Przekonanie, że 
ten stary stosunek nie może być dalej utrzy- 
many, utrwaliło się nawet w sferach naj- 
wyższych i łatwo pojąć, że sfery te muszą 
się liczyć z nowemi stosunkami, chociaż mo- 
że nie bez pewnej przykrości. Ta zmiana 
stosunków tłómaczy nam także zmianę za- 
szłą w tutejszej ambasadzie rossyjskiej. . Nie 
jest zgodnem z prawdą twierdzenie jakoby 
p. Oubril nie mógł był przyjść do ładu z 
kanclerzem. Przeciwnie, p. Oubril był u dwo- 
ru persona gratissima; wszakże jeszcze W 
jesieni zapraszano go na wszystkie polowania 
dworskie, i nie miał nigdy powodu do uża- 
lania się, że doznaje obojętności, która utru- 
dnia mu jego urzędowanie. Ale natomiast 
łatwo pojąć. że skoro nie zachodzi już żadna 
wątpliwość zmiany stosunków między Rossyą 
a Niemcami, nastała także konieczność sto- 
sownie do zmiany stosunków zmienić i re- 
prezeniacyę. Właśnie wybór następcy Oubri- 
la dowodzi, że zmienione stosunki nie są je- 
szcze nieprzyjazne, bo p. Saburow może być 
pewnym sympatycznego przyjęcia. © wizycie 
lorda Dufferina w  Varzynie da się mniej 
więcej to samo powiedzieć, co o wizycie hr. 
Szuwałowa. Szlachetny lord szedł tylko tak- 
że za osobistem natchnieniem i dał ks. Bis- 
marckowi prawdopodobnie takie same zape- 
wnienia o stosunkach Anglii do Niemiec, 
jakie hr. Szuwałow poczynił ze strony Ros- 
syi, 4 mianowicie, że nie ma rzeczywistej 
podstawy do nieporozumień. Lord Dufferin 
nie mógł w ogóle powiedzieć nie innego 
nad to, 60 w Leeds wygłosił podsekretarz 
stanu. Bourke,* 


, (Mowy w Leeds.) 

Jak już nam doniosły telegramy, wy- 
głosili kanclerz skarbu Stafford i podsekre- 
tarz stanu Bourke w Leeds przed publiczno- 
ścią złożoną z około 15.000 głów mowy, 
które traktując o zewnętrznej polityce rządu 
są zarazem ostrą odpowiedaią na przemówie- 
nia i agifacye przewódców partyi liberalnej. 
Kanclerz skarbu na wstępie swojego przemó- 
wienia wystąpił bardzo ostro przeciw Brigh- 
towi, który w ostatniej swojej mowie nie 
wahał się nazwać Indyj i kolonij źródłem 
słabości i niebezpieczeństwa dla Anglii. Mow- 
ca zbijając to twierdzenie oświadczył, że An- 
glia spełniając w owych częściach świata 
swoją misyę a używając tam swojego wpły- 
wu w sposób mądry a sprawiedliwy, nietyl- 
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ko zajmuje w świecie wyniosłe stanowisko, 
ale tem samem całemu światu błogie przy- 
nosi owoce, gdyż Anglia musi oczywiście 
zawsze kierować się polityką pokoju, handlo- 
wego rozwoju i dobrych rządów. Anglia wśród 


wielkich trudności i chwilowych błędów 
spełniła swój obowiązek w Indyach i 


przyczyniła się w wysokim stopniu do ich 
socyalnego i materyalnego dobrobytu, kierując 
się polityką wolności, która ma zawsze tylko 
dobro ludu na celu. W obecnej chwili oczy 
wszystkich są zwrócone na Afganistan i bar- 
dziej niż kiedykolwiek pragnie lud angielski 
wiedzieć, do czego zmierza polityka nasza w 
owym kraju. Polityka ta już przy niejednej 
sposobności jasne i w sposób stanowczy zo- 
stała przedstawioną; jest to polityka obrony 
a nie anneksyi — polityka, która przede- 
wszystkiem zmierza do uspokojenia umysłów 
w lIndyach i do lepszego zabezpieczenia gra- 
nie angielskich posiadłości. Jeszcze dzisiaj 
pragnąłby rząd widzieć w Afganistanie pań- 
stwo, któreby mogło służyć za warownię 
między Indyami a Rossyą. W interesie je- 
dnak ludu afgańskiego niemniej jak w wła- 
snym nie może Anglia pozwolić, aby obce 
mocarstwo uzurpowało sobie prawo mięsza- 
nia się w zewnętrzną politykę Afganistanu 
i kierowania nią według wasnej woli. Rząd 
ubolewa nad tem, że polityka taka doprowa- 
dziła do rozlewu krwi, do oporu i walki, 
ale czuje że nie pozostaje nie innego do wy- 
boru jak doprowadzić do końca rozpoczęte 
dzieło. Dlatego też nie odstępuje od zasad, 
któremi kierował się od samego początku i 
spodziewa się ostatecznie stworzyć w Afga- 
nistanie stan rzeczy, który będzie równie po- 
myślny, jak stosunki panujące dzisiaj w In 
dyach. (hwilowo nie potrzeba się wcale o- 
bawiać o los wojsk angielskich w Afganista- 
nie. Nie należy przecież sądzić, że rząd za- 
poznaje ważność chwili lub zaniedbuje cze- 
gokolwiek, co jest potrzebnem dla bezpie- 
czeństwa wojsk. Co się może zrobić, to się 
z pewnością zrobi, rząd nie nie robi w ta- 
jemnicy. Co rząd wie, to podaje do publicznej 
wiadomości, a co czyni, na to z pewnością 
zgodzi się naród angielski. (o się tyczy po- 


lityki rząda w południowej Afryce, to 
rząd uważa sobie za obowiązek stwo- 
rzyć o ile możności w jak najkrótszym 


czasie pomyślne stosunki pomiędzy własną 
ludnością a krajowcami i kieruje się przytem 
zasadami sprawiedliwości i pobłażania wobec 
mniej ueywilizowanej rasy. Gladstone zarzu- 
cił rządowi, że zniszczył koncert europejski, 
sprowadził wojnę i najrozmaitsze nieszczęścia. 
Rząd nie poczuwa się do takiej winy. Choć 
Anglia nie podpisała carte blanche memorya- 
łu berlińskiego, to jednak konferencya kon- 
stantynopolitańska przyszła do skutku. Ozyż 
zresztą niezależna akcya Anglii nie przynio- 
sła dobrych owoców? Ozyż nie powstrzyma- 
ła Rossyan w pochodzie na Konstantynopol? 
Anglia zwróciła się do obydwóch stron pro- 
wadzących wojnę. Turcyi powiedziała: Żre- 
formuj swoją adminigtracyę; nie popieramy 
złych rządów, nie możemy ścierpieć okru- 
cieństw i gwałtów, na które pozwalasz w 
swoich prowineyach z, obojętności i z słabo- 
ści. Z drugiej strony znowu powiedzieliśmy 
mocarstwom europejskim. Nie pozwolimy 
wam pod tego rodzaju pozorami rozdzierać 
Europy, aby powiększyć własne posiadłości. 
Ton,; w jakim przemawiała Anglia, nie po- 
zostawia nie do życzenia pod względem jas- 
ności i stanowczości. Mimo to, nie odpowie- 
dziano nam, bo nie brano słów naszych na 
seryo, a właśnie w tym czasie puszczono w 
obieg złośliwy koncept — jakoby z ust ks. Bis- 
marcka — parafrazując przysłowie: „Mowa to 
srebro, a milczenie złoto“ — dodano: „Tak, 
ale mówić a potem milczeć, to Brittania“, 
(tak się narywa w handlu imitacya srebra). 
Gorzki to zarzut, a celem jego było zaszko- 
dzić legalnemu wpływowi Anglii w radzie 
europejskiej, Ale Anglia musiała jeszcze nie- 
przyjemniejszych nasłuchać się rzeczy Wśród 
sporu miemiecko-duńskiego rozlegały się po 
Izbie gmin „waleczne słowa“, a gdy chodzi- 
ło o to, co będzie w razie, gdyby Dania mu- 
siała ustąpić silniejszemu — wtedy ówczesny 
liberalny premier oświadczył, że w takim ra- 
zie Dania nie będzie odosobniona. Dania zas 
ufała temu, a gdy przyszło do katastrofy — 
ujrzała się osamotnioną. Możnaby jeszcze 
przypomnieć owe ostre depesze, które libe- 
ralne rządy wystosowały do potężnych mo- 
carstw, aby zaprotestować przeciw uciskowi 
wywieranemu przez pewne państwa. Niektó- 
re z tych depesz odnosiły się do Poiski; ale 
wiadome państwo (Rossya) nie zastosowało 
się do nich a liberalny minister schował spo- 
kojnie odpowiedź do kieszeni i ani mu na 
myśl nie przyszło, aby się narazić na nie- 
przyjemność z owem mocarstwem. Nie idzie 
o to, czy Anglia powinna była toczyć wojnę 
w obronie Polski czy nie; ale o to, że sko- 
ro raz podniosła głos w tej sprawie, powin- 
na była poprzeć słowa czynem. Jeśli żąda- 
nia Anglii po ukończeniu wojny rossyjsko- 
tureckiej zostały uwzględnione, to jedynie 
dlatego, że Europa wiedziała, iż nie szło o 
ezeze słowa, ale o postanowienia, które w da- 
nym razie zostałyby przeprowadzone. Serce 
Anglii było po stronie tej polityki. (o się 
tyczy reform w Turcyi, to rząd bierze je zu- 


pełnie na seryo. Rząd turecki odebrał gorzką 
naukę, z której zapewne zechce skorzystać. * 


KRUNIK. 


arannana: 


== Walne zgromadzenie nowo zawia- 
zanego krajowego towarzystwa patryctycznej po- 
mocy odbyło się w ubiegły wtorek, dnia 28 
b. m., w sali c. k. Namiestuictwa. JE. p. Na- 
miestnik zagaił krótką przemową zgromadzenie, 
a p. radca dworu, Herman Loebl, przedstawić 
historyę powstania i cele stowarzyszeń patryo- 
tycznej pomocy w Austrji. Zgromadzeni przy- 
stąpili do wyboru 20 członków wydziału, do 
którego weszli pp. Franciszek Bałutowski, hr. 
Adam Bąkowski, dr. Alfred Biesiąde-ki, prezy- 
dent miasta Aleksander Jasiński, prezydent 
kraj. dyrekeyi skarbu br. Jorkasch-Koch, JE. br, 
K. Krasicki, Maurycy Lezarus, radca dworu Her- 
man Loebl, JE. p. Namiestnik hr. Alfred Potocki, 
prof dr. Tadeusz Pilat, br. Aug. Romaszkan, ks. 
biskup Sylwester Sembratowicz, ks. prałat Łu- 
kasz Solecki, br. Wilhelm Siemieński-Lewicki, 
JE. bar. Józef Schenk, Jan Wieczyński, JE. 
p. marszałek hr. Ludwik Wodzicki, prof, Julian 
Zacharyewicz, wiceprezydent c. k. Namiestni. 
ctwa Fiiip Zaleski i prezydent miasta Krakowa 
dr. Mikołaj Zyblikiewicz. Następnie przedsię: 
wzięto wybór trzech cenzorów i dwóch zastęp - 
ców. A wyboru tego wyszli pp. hr. Edward 
Fredro, br. Alfred Baum i radca e. k. Namie- 
staictwa dr. Kajetan Orlecki, a jako zastępey 
pp. radca Stanisław Kurowski i Teodor Kul- 
czycki. Po dokonanych wyborach JE. p. Na- 
miestnik zamknął posiedzenie, poczem nowo- 
wybrany wydział stowarzyszenia odbył pierwszą 
sesyę i wybrał prazesem swym JE. hr. Alfreda 
Potockiego, pierwszym wiceprezesem JE. pana 
marszałka krajowego hr. Ludwika Wodzickiego. 
a drugim wiceprezesem JE. p. prezydenta sądu 
wyższego br. Scheuka. Ozynuość sekretarza objął 
p. Kazimierz Laskowski. Tym sposobem przy- 
było krajowi naszemu stowarzyszenie, którego 
szlachetne cele, jak niesienie pomocy rannym 
wojownikom, wspieranie ich wdów i sierót, 
wspomaganie rodzin żołnierzy, powołanych pod 
sztandary — cele w tak wysokim stopniu g 
dne najserdeczniejszj sympatyi i najżywszego 
udziału zapewnią mu niezawodnie pożądzny roz- 
wój i jaknajszersze rozpowszechnienie w na- 
szym kraju. Już sam świetny początek uważać 
należy za szczęśliwą wróżbę — w tak krótkim 
bowiem czasie, jaki przedziela pierwszą myśl 
założenia od wprowadzenia jej w czym, towa- 
rzystwo patryotycznej pomocy lzyskało u690 człon- 
ków zwyczajnych a505 wspierających. Z wkłą- 
dek wpłynęło dotychczas 4920 zł. Szlachetna 
inicyatywa Najj Państwa, którzy po kampanii 
okupacyjnej w Bośnii i Hercegowinie, nie ska- 
piąc Swego uznania patryotycznej ofiarności, 
wyrazili życzenie, asy towarzystwa j-atryotycznej 
pomocy powstawały i rozwijały ię i nadal w 
równie zbawienny jak dotąd spesób — inieya- 
tywa ta Najj, Monarszej Pary znalazła, jak 
widzimy. i w kraju naszym silny oddźwięk i 
powołała do Życia stowarzyszenie, które w ra- 
zie potrzeby rozwinąć będzie mogło wielce po- 
żyteczną i piękuą czynność humanitarną. 


= W skutek zawiei śnieżnych mię- 
dzy Borkami a Maksymówką zastanowieny zo- 
stął ruch wszystkich pociągów między Tarno- 
polem a Podwołoczyskami Pociągi idą tylko do 
i z Tarnopola 


* Śmiałej kradzieży dokonano tamtej 
nocy za rogatka Żółkiewską, Złodzieje rochili 
piwnicę pod l. 119 ua Zmiesieniu, gdzie się 
znajduje skład towarów tutejszego kupca p. W. 
Ozoppa i zabrali trzy beczki oliwy w łącznej 
cenia 160 zł., które na wozie z sobą uwieźli. 
Skradziony towar odwieziono gdzieś na pro- 
wincyę. Jaden ze złodziei był słuszny męż- 
czyzna, ubrany w węgierski kożuszek, w buty 
z wysokiemi cholewami i z czapką baranią na 
głowie. 

* Ogień kominowy. Wczoraj o go- 
dzinie ósmej wieczór wszażął się silny ogień 
w kominie koszar wojskowych na placu Fran- 
eiszkańskim. Ogień ugasiła miejska straż o- 
gniowa. 

* Łatwą sposobność do kradzieży koni 
nastręcza złodziejom nieprzezorność włościan, 
którzy uwykli pozostawiać cały szereg sanek 
z końmi na targowicy zbożowej bez dozoru. 
Zeszłego poniedziałzu skradł jakiś złodziej po 
wiejsku ubrany z targowicy parę koni z san. 
kami w cenie 70 zdr. t. j. konia ciemno- kasz- 
tanowatego z gwiazdką białą na czole i klacz 
takiej samej muści i ślepą. Szkodę poniósł go- 
spodarz z Przemyślan. We wtorek opuścił konie 
włościanin zm Kozie odpiąwszy jednak poprzóć 
od sanek dzwonek, ażeby mu go nie skradziono. 
Gdy po chwili wrócił nie zastał już koni, ale 
na szożęście znalazł je przed gmachem e. k. 
polieyi, dokąd przytrzymanego złodzieja z końmi 
sprowadzono. Złodziej ten pochodzący z Mościsk 
był tyle przezorny, iż brzypiął do skradzionych 
sanek drugi dzwonek, ażeby, jadąc prędko bez 
dzwonka nie był wstrzymanym przez posteru- 
nek policyjny. Przypadkiem jednak inni wło- 
ścianie z Kozie sypostrzegłszy zawczasu, jak 
złodziej siadł na sanie, przytrzymali go, nim 
zdołał uciec z zdobyczą, 
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— Wybór 
członka Rady powiatowej w Kałuszu z grupy 
miast i miasteczek rozpisano na dzień 29 sty- 
eznia 1880 roku. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiaiowem o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom e. k. starostwo. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Mo- 

nachium znakomity malarz rodzajowy i galwa- 
nograf Leon Schoeninger, w 69 roku życia; 
tamże profesor archeologii chrześciańskiej w 
uniwersytecie monachijskim i konserwator król. 
bawarskiego muzeum dr. Józef Autoni Messmer, 
przeżywszy lat 50; w Erxleben członek pruskiej 
Izby panów Udo br. Alvensleben, dziedziczny 
podczaszy księstwa Halberstadzkiego. 
Cesarz Wilhelm przed kilkoma 
dniami wychodząc z teatru pośliznął się na 
schodach i stłukł sobie ponownie kolano to sa- 
mo, w które skaleczył się był już raz w lecie 
skutkiem podobnego wypadku Tym razem stłu- 
czenie okazało się lekkiem tak, że już na trzeci 
dzień oddawać się mógł cesarz zwykłym swoim 
zajęciom. 

— Trzej nihiliści, 26 leini Wiktor 
Aleksiejew Malinka, szlachcie i ochotnik wojsko- 
wy, 25 letni Leib Josifow Majdański, pomocnik 
felczerski i 28 letni Iwan Wasyliew , Drobiaskin, 
semiaarzysta, straceni zostali duia 19 b. m. na 
szubienicy w Odessie za targnięcie się na Życie 
jednego z towarzyszy swoich, niejakiego Miko- 
łaja Gorinowiceza, którego podejrzewali o szpie- 
gostwo Zamach był wykonany z wielkiem okru- 
cieństwem; sprawcy jego bowiem, pobiwszy swą 
ofiarę kastetami. oblali ją następnie kwasem 
siarczanym. GGrorinowicz mimo to zostaje przy 
życiu i znajduje się w klasztorze czerńsów pod 
Chersonem. — Dramatyczny, a grozą przejmu- 
jący opis stracenia tych przestępców podają 
dzienniki odeskie. z których wyjmujemy nastę- 
pujące szezegóły: Na rozkaz generał-guberna- 
tora i głównodowodzącego wojskami odesskiego 
okręgu wojskowego. gen. adjutanta hr. Totle- 
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zarządzono wszelkie przygotowania do egzeku- 
oyi i na wszystkich ulicach miasta ustawiono 
posterunki wojskowe dla utrzymania spokoju. 
Gmach sądowy, w którym się znajdowali de- 
linkwenci, osazony został przez cztery pułki 
piesze i pułk kczeków. Z nderzeniem godziny 
11 przed południem otwer.yły się drzwi tego 
gmachu i wytoczył się z nich duży, cezario po- 
malowany wóz we dwa konie zaprzężony. na 
którym siedzieli trzej skazańcj ze skrępowanemi 
w tyle rękami. które nadto przywiązane hyły 
do poprzesznej poręczy wozu, ubrani w biale, 
długie koszule. Każdy z nich miał zawieszoną 
na szyi czarną tibliczkę, na której biederii i- 
terami były wypisane wyrazy: gossudarstwien- 
nyj prestupnak (zdrajca stanu, Przez całą 
drogę na miejsce tracenia skazańcy krzyczeli, 
usiłując przemawiać do towarzyszących im. tłu- 
mów. Nikt wszakże słów ich rozumieć nie mógł, 
z powodu ogłuszającego huku bębnów i zby- 
tniej odległości. Smntny rydwen otaczały: ba- 
talion strzelców, noszący imię księcia bułgar- 
skiego, oraz sotnia kozaków. Tuż koło wozu 
jechali po obu stronach żandarmi s dobytemi 
pałaszami. Jeden z tych ostatnich dopuśsił się 
podesas posępnego pochodu uiesłychanej daikc- 
śni. Kiedy mianowicie delinkwent, Drobiaskin, 
nie zwsżająs na rozkay i groźby żandarmów 
krzyczał dalej do luda, jeden z żandarmów ciął 
gn pałaszem w głowę tak. że nieszczęśliwy 
omdlał, Dwaj towarzysze jego okazali « tego 
powodu najwyższe oburzenie, a jeden z nich 
wołał: „Nie bij nikczemny kacie!*, na co žan- 
darm, grożąc mu psłaszem, krzyknął: Małczy 
sobaka! — Wkrótce potem orszak cały sta- 
nal na miejscu tracenia, zwanem Śkokowo po- 
lje, o pół mili odiegłem od Odessy. Odwiązano 
skazańców od poręczy i poedprowadzono pod 
szubienice. Kapitan sztabowy, Nesterenko, od- 
czytał raz jeszcze wyrok śmierci oraz wyrok 
skazujący Malinkę na utratę szlachectwa. Kat 
stał na górze, na rusztowaniu. Oddano mu naj- 
pierw Malinkę, który prosił, ażeby mu wolno 
było przemówić do ludu. W odpowiedź na to 
komendant miasta, gen. major br. Heinz, zapy- 
ta} skazańca, czy nie Życzy sobie pociechy du- 
chownej. Z ironia zmierzył Po Malinka od 
stóp do głów, poczem zwracając się do kata 
zawołał z rezygnacyg: „Nu, carskij kat, die- 
łaj dieło!* Po Malince powieszony został Dro- 
biaskin, który również nie chciał przyjąć ço- 
mocy duchownej, a na ostatku Leib Majdański. 
Ten ostatni na widok przystępującego doń ra- 
bina zaczął straszliwie krzyczeć, dopóki rabin 
się nie oddalił. O godzinie wpół do 12 było 
już po wszystkiemu, a w pół godziny później 
odcięto trapy od słupów i zakopano u stóp 
tychże w ziemi, którą nad niemi równo ukbito, 
Komenderujący wojskami gen. major Krok na 
zakończenie smutnego widowiska kazał wojskom 
wśród odgłosu muzyki przemaszerować przez 
groby straconych. 

— Jako podejrzany o sprawstwo kra- 
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gośrednictwem wspólnika swego, dotąd jeszcze 
nie wyśledzonego przez policyę, sprzedał trzem 
jubilerom wiedeńskim kiika sztuk skradzionych 
brylantów, które już się zuajdują w ręku po- 
licyi. 

— W tunelu św. Gotarda miano w dniu 
18 b. m. do przewierceaia jeszcze tylko war- 
stwę 496 metrów grubą, natrafiono jednak w 
tej giębokości na zsypisko i namuł w skutek 
czego roboty opóźnią się znacznie u samego 
kresu olbrzymiego przedsięwzięcia. 

— Zima w Paryżu. Podezas gdy u 
nas w ostatniih dniach temperatura powietrza 
równała się prawie zeru, a nawet mieliśmy 
chwilowo odwilż. we Francyi mrozy trwają da 
lej, a dnia 22 b. m. dochodziły w Paryżu —1689, 
w Lugdunie —18, w Belforcie —139. 
OQsobliwszy widok przedstawiał 
Wezuwiusz wieczorem dnia 17 b. m. gdyż wy- 
rzucał wielkie masy rozpalonej lawy, która 
spływała po zaśnieżonych stokach góry wulka- 
nicznej, oświ-tlając je w ezarnoksięski sposób. 

— Ren zamarzł na cał:j prawie prze- 
strzeni od Maxau do Moguncji. co się od lat 
15 nie zdarzyło. Pod Wormacyą przebywają tę 
rzekę wozem 

— W skutek wybuchu gazu w je- 
dnym z domów prywatnych w Wiedniu rodzina 
cała, złożona % czterech osób, została ciężko 
uszkodzona, jedna zaś osoba zabita 

— Nowy parowiec pasażerski Orient, 
odbył w ostatnich czasach pierwszą swą po- 
dróż z Anglii do Australii w ciągu 37 dëi i 
22 godzin. Nigdy jeszcze nie podróżowano 
szybciej po morzu. Odległość z portu Plymouth 
do Adelaidy w Australii na przylądek Dobrej 
Nadziei wynosi około 12.000 mil morskich. z 
czego wynika, że Orient porusza się z przecię- 
tną chyżością 14 węzłów na godzinę. 


Festyn w Paryżu. 


Paryż, 22 grudnia. 


(W) Od dawna z wielkim rozgłosem 
zapowiadana uroczystość nietylko dotrzyma- 
ła ale nawet przewyższyła obiecywane prze- 
pychy i świetności bezwarunkowo pod każ- 
dym względem. Nigdy olbrzymia rotunda 
hipodromu nie przedstawiała się w tak olśnie- 
wającej piękności; przyozdobiona wspaniale 
a zarazem z najwykwintniejszym smakiem, 
stanowiła prawdziwie czarowny widok. Kopuła 
i stroina naokoło niezliczonemi chorągwiami 
| w tysiącznych kolorach błyszezała miesłycha- 
ncm bogactwem elektrycznego światła. 

Do okoła areny, na pierwszem podnie- 
sieniu, urządzono klomby najpiękniejszych 
podrównikowych kwiatów, okrążone wieńcami 
weneckich różnobarwnych latarni, podobne 
klomby rozmieszczone i w środku sali dzi- 
wnie powabnie błyszezały szmaragdową zie- 
lenią, jaką liście przybierają pod działaniem. 
prawie słonecznem oświetlenia lamp Ja- 
błoczkowa. 

W pośród tych zaimprowizowanych klom- 
- wznosiły się licznym zastępem ozdobne 
I 
| 


tiendy, przeznaczone dla najpiękniejszych i 
najulabieńszych artystek, a około tych wspa- 
niałych sklepów cisną się niezliczone prawie 
drobniejsze kramiki napełnione różnorodnemi 
towarami, które także przez nadobne rączki 
artystek przechodzić będą w ręce cisnącej się 
do nich publiczności, spieszącej spełnić do- 
bry uczynek, połączony z sposobnością otrzy- 
mania uprzejmego uśmiechu pięknej kupeo- 
wej za hojną ofiarę dla biednych. 

Rozpoczęcie zabawy zapowiedziane było 
na godzinę dziewiątą i o tej też godzinie hi- 
podrom zaczął się zapełniać. O dziesiątej 
królowa matka, Izabella hiszpańska, w towa- 
rzystwie margrabiego de Molins, hiszpańskie- 
go ambasadora w Paryżu, ukazała się w swojej 
loży i została z uszanowaniem powitaną. 
Wkrótce potem gmach tak był napełniony, 
że wiele osób, które gotowe były zapłacić po 
100 fr. za wstęp, musiało odejść dla braku 
miejsca. To też niesłychanie dziwnie wyglą- 
dały puste zupełnie loże prezydenta republiki 
tudzież pp. Gambetty i Waddingtona, jak się 
zdaje z powodu rozporządzenia gabinetu ma- 
dryekiego, zabraniającego serenady wojskowej, 
którą komitet dziennikarzy madryekich chciał 
wyprawić ambasadorowi Francyi. 

O kwandrans na jedenastą dopiero roz- 
począł się koncert wykonaniem uwertury z 
Niemej g Portici przez 200 muzyków pod 
kierunkiem p. Metra. Następnie na piętnastu 
fortepianach wykonany został sławny marsz 
węgierski p. Henryka Kowalskiego, po- 
czem ukazało się sześciu alguaziłów konno 
la za nimi muzyka hiszpańska. która prze- 
defilowawszy przed królową udała się do prze- 
znaczonej dla niej trybuny po drugiej stronie 


i artyści opery wraz z uczniami konserwato- 
ryum odspiewali chórem wspaniałą modlitwę 
z Mojżesza, poczem orkiestra gwardyi repu- 
blikańskiej odegrała uwerturę z Wilhelma 
Tella. 

O północy ozwały się dzwony Giraldy, 
to hasło drugiej części uroczystości. Nie- 
zmierne tłumy zapełniające dotąd wszystkie 
miejsca łóż i amfiteatrów cyrku cisną się do 
areny, która w jednej chwili do natłoku na- 
pełnioną została Niepodobna prawie poruszać 
się, ale zwolna tworzą się bardziej ściśnięte 
grupy około sklepów nadobnych przekupek i 
wtedy zaczynają się otwierać tu i owdzie 
małe przesmyki. Rozpoczyna się przedaż. 
Panna Sara Bernhard w tiendzie de la Vie 
parisienne i panna Croisette w bazarze du 
Monde Illustré stają się ogniskami, do któ- 
rych spływają najliczniejsze tłumy, a 20 fran- 
kówki gradem sypią się do ich koszyków. 
Tuziny inny*h nadobnych czarodziejek ścią- 
gają do siebie i obierają z pieniędzy tłumy 
widzów, którzy choć na chwilę zatrzymują 
się, aby posłuchać ich wymownych zachęt 
do kupna. Niezliczone wędrowne kupcowe, z 
koszami kwiatów, cukierków, motrlitonów i 
iunych cacek krążą po całej arenie zbierając 
hojne datki nietylko za towary, ale i za spoj- 
rzenią i uśmiechy, któremi chętnie darzą ku- 
pujących. 

Wśród tego niezliczonego tłumu kupu- 
jących i przedającyeh jawią się nieraz torre- 
ros, picadores i inni Hiszpanie najrozmaitsze- 
go koloru i stroju, ale wszyscy olśniewający 
złotemi haftami i galonami. (o się wtedy 
działo, to. już prawie niepodobna wypowie- 
dzieć. Tłok, ścisk, zamięszanie. wrzawa, ja- 
kiej nikt nie pamięta w dziejach zabaw pu- 
bicznych w Paryżu. Wszystko, co kiedykol- 
wiek opowiadano nawet z dodatkami lotnej 
fantazyi o karnawałowych balach w najświe- 
tniejszych czasach maskarad Wielkiej opery, 
blednieje. redukuje się do zera. 

Tysiące mężczyzn w czarnych frakach i 
białych krawatkach, kobiet w strojach wie- 
czornych, spacerowych, balowych, w maskach 
i mantylach; krzyki, nawoływania, śmiechy, 
skaczące lalki, skrzeczące grzechotki, artystki 
w kostiumach, oficerowie w galowych mun- 
durach, grandowie hiszpańscy cali obszyci w 
ordery, olbrzymie karionowe głowy, tańczące 
kankana, huki wyskakujących korków od 
szampana, tam psy uczone, tu bengalskie o- 
gnie, klowny, kuglarze, akrobaci, gimnastycy, 
tworzący coraz nowe piramidy z żywych o- 
sób, hałas trąbek, bębenków i mirlitonów, strza- 
ły i salwy, komiczne koncerty na niepodobnych 
do opisania instrumentach grane przez muzy- 
mntów, o jakich chyba Hofmann marzyć 
mógł w swoich fantastycznych powieściach; 
obłok kurzu zawieszony jak mgła w całym 
gmachu, dreptanie w miejsen, bo co krok 
przeszkody nie podobne do ominięcia, przejścia, 
przez które przecisnąć się nie można, albo 
znowu prądy i naciski, które człowieka uno- 
szą mimowoli w tę albo ową stronę — a po 
nad tym oceanem ludzkim, po nad gwarem 
tych dwunastu tysięcy głosów i tupaniem 
tych dwudziestu czterech tysięcy nóg, nad 
temi śmiechami, krzykami, wołaniami i odpo- 
wiedziami orkiestra dętych instrumentów 
rzuca potoki głuszącej harmonii, a trzydzieści 
dzwonów na wieży wysokiej, jak lipcowa ko- 
lumna. wprawiają w drżenie każdy atom po- 
wietrza rozgrzanego jak w Sierpniowe połu- 
dnie.... 

Długo po wyjściu każdy z obecnych 
zachował pewno w oczach i uszach wrażenie 
dochodzące prawie do zawrotu głowy. 

Około drugiej godziny ruch na targu 
był największy; ale nareszcie część przynaj- 
mniej obładowawszy kieszenie różnemi dro- 

| biazgami a wypróżniwszy je mniej lub wię. 
cej z brzęczącej monety, zapragnęła przypa- 
trzyć się temu ożywionemu obrazowi uroczy- 
stości z wyższego punktu widzenia, i trybu- 
ny amfiteatrów zaczęły Się zapełniać. a w 
arenie zrobiło się trochę miejsca. Nagle 
|ozwały się grzmoty oklasków; corps de baleć 
wielkiej opery w  zachwycaiących hiszpań- 
skich kostiumach z białego i wiszniowego 
atłasu, suto haftowanych stalowemi świeci- 
dłami, ukazał się z panną Rosita Mauri, 
nową primadoną baletu i rozpoczął divertis- 
sement choreograficzny, złożony z tańców 
hiszpańskich. Że publiczność paryska była 
zadowoloną, o tem nie potrzeba nawet wspo- 
minać, ale trzeba było widzięć uniesienie i 
zapał hiszpańskich gości! Jeden stary, siwy 
torrero zdjął swój ogromny płaszez i rzucił 
go pod nogi pierwszej tancerce, aby po nim 
jak po kobiereu drobną nóżką deptała, a 
wszyscy jego ziomkowie przyklasnęli hucznie 
tej grzeczności nie dzisiejszego wieku, ale 
bardzo powabnej. Tańce zakończyły się ol- 
| brzymią farandclą, w której oprócz tancerzy 
wszystkich teatrów paryskich wzięła udział 
cała liczna trupa Skating-rinku z dwoma 
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Potockiego w hotelu Jmpèrial w Wiedniu, are- 
sztowany został przed trzema dniami niejaki 
Edward Josselin. mieniący się także Alfonsem 
Montreuil lub Alfonsem Rivière, rodem z Fran- 
cyi. Josselin, który liczy lat około 50. mieszkał 
od pewnego czasu w rzeczonym wyżej hotelu i 
twierdzi że przybył z Paryża do Wiednia szu- 
kając jako grawer roboty. Są poszlaki, że za 


konno, a za niemi żorreros, bamdartnos igi- 
tanos we wspaniałych oryginalnych strojach, 
lśniących od złotych i srebrnych blaszek; 
prowadząc sześć mułów w bogatych rzędach. 
Najhuczniej powitana została liczna estudian- 
tina, która przed lożą królowej Izabelli od- 
|spiewała pieśń: „Na dzień dobry“. 

Na znak dany z estrady uciszono się 


miała orszak Dyany, zapewne tegoczesnej, bo 
nadobne nimfy miały fuzyjki na ramionach 
i różowe parasolki w rękach. Zamykał fa- 
ramdołę zastęp gitarzystów hiszpańskich z 
chorągwią, na której było wypisane: Five la 
presse parisienne! 

Nakoniec, jak powiedział Cyd, „bój a- 
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ustał, gdy zabrakło, nie kupujących ale to- 
warów. Około trzeciej godziny publiczność 
zaczęła się rozchodzić, wytrwalsi, których nie 
nie przymuszało do powrotu do domu, rzucili 
się do bufetów i stołów restauracyjnych, u- 
rządzonych w stajniach cyrkowych, oświetlo- 
nych a giorno i przystrojonych w palmy i 
banany. Bawiono się do godziny szóstej, po- 
dobno tańczono nawet. 

Nie znamy dotąd dokładnej cyfry pie- 
niężnego rezultatu tej dotąd jedynej w swo- 
im rodzaju uroczystości, w każdym razie re- 
zultat ten był niezawodnie bardzo świetny. 
Wielka szkoda, Że nieustające dotąd zimno 
nie pozwala przyprowadzić do skutku proje- 
ktowanego pochodu po mieście głównych, mia- 
nowicie kostiumowych żywiołów tego wspa- 
niałego festynu, ale niektóre dzienniki wy- 
stąpiły z nową propozycyą, która zdaje się 
być dość trafną. OCzwartkowa uroczystoć była 
tylko uroczystością bogatych. Wysokość een 
wejścia nie pozwalała wielkiej liczbie osób 
ani się pokusić o wzięcie udziału w tem 
pięknem i pełnem zasługi dziele chrześciań- 
skiej miłości. Czyżby nie można na kilka dni 
przynajmniej pozostawić całe wewnętrzne u- 
rządzenie i przystrojenie hipodromu, tak jak 
było w czasie uroczystości, i dozwolić przy - 
siępu do niego po umiarkowanych cenach? 
Muzyka gwardyi republikańskiej, orfeony i 
towarzystwa harmonii nie odmówiłyby z pew- 
nością udziału w tych nowych, skromniej- 
szych festynach, w ten sposób i mniej za- 
możni mogliby także powiększyć sumę dat- 
ków dla nieszczęśliwych dotkniętych przez 
wylewy i gwałtowne mrozy. Wszak z ma- 
łych strumyków tworzą się wielkie rzeki. 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


* Tarnopol, 24 grudnia. (Sprawozda- 
nie tygodniowe spółki rolmiczej). Jaz zwykle 
tak i tego roka przed Świętami i przed 
zamknięciem roku handlowego, panuje na 
targach europejskich stsguacja zbożowa. W 
ostatnich dniech objawił się popyt za zbo- 
żem w Berlinie i Wrocławiu; ponieważ je- 
daakże dla nas te targi w tym roku x'e są 
decydujące, więc objawieny tam wapyl ma 
targi nasza małe wywiera skutki Na targach 
austryackich, panuje mdłe usposobienie. Z pe- 
wnoseią jednakże możemy twierdzić, Że po 
nowym roku handel zbożowy wurzybierze 
Opieramy pasze zapa 
tryeanie na wiad mościuch z różnych stroma 
nas docho-ząeych, a stwierdzających poprze- 
daio wrpowiedziane zdiuie, Że zwiększona 
tegorocznym nieur:dz-jom potrzeba imvertu 
aie będzie pokryta iostateczaie ani zbożem 
rossyjsk:iem, ani też zmatlantyckiem. Cesy 
tarvopolszie za 100 silegramów: Pszenica 
biała ot 1150 do'1240, prienica żółta od 
[1 do 12.25 pszeuicż cz rwopa od JI. do 
12.50, żyto od 7.75 do 6.75, jęczmień od 
6.75 do 8., groch od 8. do 10., hreczka od 
6. do 7., -ukurudza od 5.50 do 6.50, owies 
od 5.75 do 630, fascla od 9. dv 11., wyka 
d 6.50 do 7.50 koniczyna od 50, do 60., 
rzepak «d 10.50 do 11.25, lniauka cd 930 
do 10.80, żymotka do 25., okowita za 10.000 
litrpr. od 34,50 do 35 »ł. 


ž Szkoła uprawy Inu. Komitet To- 
warzystwa goszodarskiego ogłasza, iż otwarcie 
kursu w zakładzie uprawy i wyprawy lnu w 
Gródku, które nastąpić miało dnia 1 stycznia 
1880 r., odroczone zostało uchwałą komitetu 
do dnia 1 marca 1880 r. W skutek tego wnie- 
sione do komitetu podania o przyjęcie, do za- 
kładu zatrzymują się — a decryzya w konkur- 
sie na 5 stypendrów po 180 złr. dla uczniów 
rzeczonego Zakładu dopiero później nastąpi. 


OSTATNIA POCZTA 


Niektórzy z posłów wiernokonstytucyj- 
nych, którzy głosowali za $. 2 ustawy 
wojskowej, usprawiedliwiają ten krok w 
pismach otwartych do wyboreów. Uczynili to 
mianowicie prezes klubu liberalnego dr. 
Weeber i dr. Rab! z Tryestu. Motywa przed- 
stawione w tych pismach dadzą się w ten 
sposób streścić: Po powtórnem oświadczeniu 
się Izby panów za $. ż projektu dalsza opo- 
zycya nie miała żadnego celu i znaczenia dla 
tych posłów, którzy na seryo dbają o woj- 


skową potęgę monarchii i nie chcą jej wy- 
zyskiwać dla celów partyjnych, ani robić z 
nicj kwestyi zaufania wobee gabinetu. Dal- 


szy opór nie dałby się usprawiedliwić, gdyż 
po poprzesileniu w parlamencie mogło ła- 
two wybuchnąć ogólne wewnętrzne przesi- 
lenie a na tem ucierpiałyby niezmiernie sto- 
sunki finansowe i ekonomiczne państwa. 


Narodni Listy donoszą, że czeski 
klub Rady państwa wybrał dwie sekcye, któ- 


stał, bo zabrakło walezących* — tak tutarg | re mają czuwać nad dalszemi krokami rzą- 


du i dotrzymaniem przyrzeczeń zawartych w 
mowie tronowej. Jednej sekcyi poruezono 
sprawy szkolne a drugiej sprawę równoupra- 
wnienia języka czeskiego w urzędach. 


Według najnowszych wiadomości z 
Konstantynopola, ambasador angielski Layard 
upomniał ponownie Portę bardzo stanowczo, 
aby przystąpiła wreszcie do przeprowa- 
dzenia reform. Równocześnie zawezwał 
Portę, aby na seryo obmyślała środki dla 
zapobieżenia handlowi niewolnikami na tery- 
toryum państwa tureckiego. Słychać także, 
że Beauchamps Seymmour ma w miejsce 
wiceadmirała Hornby objąć dowództwo nad 
fiotą angielską na morzu śródziemnem. 


Położenie wewnętrzne Włoch 
nie jest godnem zazdrości. W tym roku pa- 
nuje tam wielki niedostatek, spotęgowany o- 
strą zimą. Na złagodzenie nędzy uchwaliła 
Izba kredyt w wysokości 12 milionów lirów. 
Z nędzą mnożą się, jak to zawsze bywa, zbro- 
dnie. Ricatto, to jest gwałtowne upro- 
wadzanie ludzi, kwitnie teraz bardziej niż 
kiedykolwiek. W najnowszym czasie uprowa- 
dzili rabusie kalabryjscy markiza Martucci i 
zażądali 100.000 dukatów okupu. W Sycylii, 
tej ojczyźnie owych ricatti, porwali opryszki 
właściciela ziemskiego z Cefalu nazwiskiem 
Catalfamo. Długo nie było wiadomo, gdzie 
się podział. Wreszcie wykryła policya współ- 
winnych i dowiedziała się od nich, gdzie 
trzymano jeńca. Schowkiem była jaskinia pod 
górą Pellegrino, szukano go nadaremnie przez 
dwa dni, aż wreszcie znaleziono w nieprzy- 
stępnej prawie jaskini ciało Oatalfama z od- 
ciętą głową. Opryszki żądali z początku 
200.000 lir okupu, gdy jednak rodzina o- 
świadczyła, że zapłacić może najwyżej 7000 
poprzestali na sumie 8500 lirów. Sumę tę o- 
desłano, ale pośrednicy nie wypłacili jej 0- 
pryszkom, którzy też zamordowali swego jeńca. 


O obecnym stanie wojsk turec- 
kich pisze janiński korespondent Pol, Corr. 
W dzisiejszych żołnierzach tureckich nie po- 
znałbyś już owych bohaterów plawnieńskich. 
Straszna nędza przerzedziła ich szeregi. Zoł- 
nierze nie wstydzą się już weale wyciągać 
ręki po jałimużaę. W jasny dzień widzisz na 
rogach ulie mi jskich żołnierzy, którzy prze- 
chodzących proszą o wsparcie. Najmniejszym 
datkiem zadawalniają się ei biedai ludzie. 
W nocy jednak nie są tak skromui. Ujrzaw- 
szy jako tako przyzwoicie ubranego mężczy- 
znę, proszą o kilka piastrów „na tytoń“, 
spotkaws'y jednak wieśniaka. nap-d «ją na 
niego i odzierają z wszysikiego. Już od 40 
miesięcy nie otrzymują ei biedacy żołdu, i 
uciekuć się muszą do sprzedawania swojej 
broni. Komendant wojskowy zarządził suro- 
we kroki, aby temu zapobiedz, a wychodzące 
w wiłajecie dzienniki ogłaszają właśnie roz- 
porządzenie jego przeciw tym, którzyby się 
w przyszłości odważyli kupować broń od 
żołuierzy. 


PEACE NAZARENE CK YKEE ARMO EOE E KIEJ JE KO oa 
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emama, 


Paryż, 27 grudnia. Freycinet 
podjął się złożenia nowego gabinetu. 
Większa część dotychczasowych mini- 
strów zachowa swoje teki. 


Wiedeń, 27 gradnia. (Tel. pr.) | 


W sporze mędzy Augliąa Turcya 
w kwestyi reform dotąd żadne z mo-| 
carstw nie jest asgażowane, jakkol- 
wiek nie ulega wątpliwości, że gabi 
nety w drodze półurzędowej przyczy 
niać się będą w Konstantynopolu do 
pomysl iego załatwienia nieporozumień. 
Jest nadzieja, że Porta niebawem | 
czyni pożądane ustępstwa. 


Do Tagblattu telegrafują z Peters. 
burga, ze ukaz carski datowany 
25 grudnia zaprowadza autonomię 
gminną i nową procedurę są 
dową w Królestwie Polskiem 
najpoźniej z dniem 1 listopad» 1880. 
(Do depeszy tei dodaje nasz korespon- 
dent nwagę, że żaden inny dziennik 
nie donosi o tym ukazie, z tem wię- 
kszą więc ostrożnością należy przyjąć 
tę wiadomość Tagblattu, który zawsz: 
więcej wi» niż inne pisma, a nawet — | 
niż prawd. — Red.) | 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 grudnia 1879, godzina 3 
min. 25 Losy kredytowe 177-50, Weg. akcye 
kredyt. 269-60, Akcye anglo-austr. 14450, 
Akcye bankn Union 95:80, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 248:90, Akcye kolei północnej 
281-—, Akcye kolei południowej 81:50, Akeyi 
kolei Alföld 148—, Akcye kolei Elżbiety 
1%8:50, Akcye kolei Liwow-Ozerniow. 146-—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 134-— 


Akcye kolei Rudolfa —'--, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg oblig. państw. w złocie 
1726, Galic. oblig. indemn. 96—, Losy z r. 
1864 167:-, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
111:65, Akcye banku obrotowego — *—, Losy 
tureckie 16:20, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —-—, Akcye banku 
związkowego 14880, Rubel papierowy 1:21-3/,, 
Wiedeńskie losy I 18:60 Węgierskie losy 107-25, 
Mark. niemiecki ——, Węgierska renta 9712, 
Usposobienie bardzo silne. 


Wiedeń, dnia 24 grudnia, godzina 5 
minut. 44. Akcye kredytowe 29250, Anglo- 
Austr. —*—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 248-25, Południowa —'—, Renta 
pap. 69:10, Rubel papierowy —*—, Gal. listy 
zastawne 99:25, Gal. indemnizacyjne —'—, 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 102:—, 


| Usposobienie — 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ | 


|14480. Akcye banku Union 100-25, Kolej 


| poleonsdor 5'81'/,, Rubel papierow. 122-7/,, 


| 
| banku włość. ——, Losy z r. 1860 ——, 


|do 1490 zł., rzepak (styczeń luty) —'— zł. 


Losy z”. BOD = Napoleonsdor 9:32. 
Wiedeń, 27 grudnia godzina 10 min. 
42, Akcye kredytowe 295-—, Anglo-austr. 


Kar. Ludw. 250-25, Południowa 83-78, Na- 


Renta pap. —'—, Galie. bank hip. —— 
Gal. oblig indemn. ——, Gal. hsty zastaw. 


Usposobienie ożywione. 


Telegramy zbożowe z d. 24 grudnia. 
Wiedeń: Pszenica 13:25 do 14*— zł, ży- 
to 1025 do i040 zł, okowita pr. 10.0°0 
liter procent 8%— do 37:25 3. — Bada- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:85 


Berlin: Pszenica żółta (na styczeń —luty) 
234—, żyto ——, spiritus loco 5430, olej 
rzepakowy 6i-—. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik —:—. Paryż: mąki 159 klgr. 72:25, 
olej rzepakowy 79-25, spiritus ——, Wro- 
cław: Pszenica —*—, żyto —'—, owies 
—'—, spiritus —:—, kukurudza —'—, Ko- 
onia: Pszenica ——, 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Wykaz osób zsaariych 


w czasie od Igo do 10go grudnia 1879. 

Buresch Fridolin, urzędnik kolei czernio- 
wieckiej, I. 52, na porażenie ogólne, — Sło- 
wikowski Leon, syn murarza, |. Sg; NA zapa- 
lenie płuc, — Wachter Amalia, wdowa po e, 
k. majorze policri l. 64, na ropienie stawów. 
— Jolaty Teodora, żona kupca, 1. 27, ma po- 
socznicę połogową. — Eiselt Anna, wdowa po 
c. k. urzędniku, 1. 98, na uwiąd schyłkowy 
— QOdelgiewiez Teresa, wdowa po leśniczym, 
l. 54, na zapalenie płuc. Majewski Antoni, 
z domu ubogich, l. 76, na gruźlicę piue 
Schmuc Maryanna, zarobniea, 1. 25, na suchoty 
płuc — Hodysz Marya, zarobnira, |. 52, na 
zapalenie błon mózgowych. — Saruecka Kata. 
rzyna, zarobnica, l, 50, na zapalenie płuc. — 
Stoeckeł Waleryan, syn czeladnika komiuiar- | 
skiego, l. 3 na gruźlicę. -— Wolf ian, syn do 
zorcy domu, l. 5, na zapalenie płuc. — Atlas 
Dawid. szynkarz, |. 57, na obrzęk płuc. — 
Krzyształowski Edward, syn konduktora kolei 
konnej, l. 1, na wodogłowie -— Piro udwik, 
dozorca tru»arni. | 49, ua zapalenie nórek — 
Pauas Karolina. sługa, 1. 43 na rozelmę pine 
— Morawetz Helena. szwaczka, | [9, va su 
choty płu*. — Teich naun Emilia, Żona amea 
rytowanego oficyalisty. | 28, na posocznicę pe- 
łogową — Meller Jakób zarobnik, L. 70, na 
rozmiękczenie mózga — Kaliński Stanislaw, 
syn zarobnika, I 2/,, na irgawki — Suchoe- 
ka Marya. posługaczka, l. 53. na porażenie 
płuc — Buresch Wiktorya, wdowa po urzęd- 
niku kolei. 1 53, na suchoty płuc — De!- 
mat Katarzyna, praczka, |. 58, na zapalenie 
nórek. — Zawadzka Paulina. żona szewoa, |. 
23, na suchoty. -— Rohm Marya, żonn apto 
karza, l. 45, na ropnice płue. Bllinger 
Franċiszek, emerytowany nadinżynier, 1. 80 


na uwiąd staro.y, -—— Ester Elżbieta, wdowa 
po stołarzu, | 60, na udar mózgn. 
Lwów dnia |2go grudnia 1879, 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 24 gradnia 1873 

j płacą _ żądają 

| walutą austr | 

złr. ct.  złr. ct, 


1. Akcye za sztukę. 


3 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S1244 50 247 50 

Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. Z {145 — 147 50 

Banku hip. galic. 200 zł, w. a. £ 277 SGL e, 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. S1231 — 235 — 

2. Lisy zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 95 AB == 
A z £ „ 4 pr w. a. 88 75 89 75 
z s „ o pr. okresowa $ 95 — 96 — 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. al 98 85 99 85 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „j100 — — — 

=) 
fed 

3. Listy dłużne za 100 złr. E 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. $ 
5 i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat} 92 — 94 — 

4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 proc. m. k. . 9575.00 79 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. | 
włościańskiego 6 proc. w. a. ei = BU 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. 18 — 100 

5. Losy miasta Krakowa. 90 NEDE= 

Ę y „n Stanisřawowa 2650 28 50 
6. Monety. 

Dukat holenderski . . 3 545 554 

Dukat cesarski . 5 47 5 56 

Napoleondor . 9 28 9 35 

Półimperyał . . . . 955 9 65 

Rubel rossyjski srebrny . 1 5> 1 70 
z =. papierowy 1?0— 1 22— 

360 marek niemieckich . 57 60 58 10 

Srebro . 99 50 150 50 

Kupony w srebrze . 99 25 100 25 


Spesfrzeżenia meteorologiczne. 

ials 27 grudniu 148 o 

Barometr zrednkowany do WP 745 26mm. Pey- 

chrometr suchy ~- 4.290. Psychrometr « iigotny — 4 400, 

Prężność pary 3.2m; Wilgoć 95/, Zachmurzenie 10. 
Wiatr NW5 Ozon 8 

Temperatura powietrsa — 34R. 
Stan barom. tru nad poziom morza 772.26nim. 
Barometr idzie w górę. 


Mpa ] rane 


Przyjechali do Lwowa. ca 
dnia 27 grudnia 1839. 
Hote! Langa 
Pp. Dr. K. Maurmorosz z Kołomyi. B. 


Kahane s Wiednia. G  Rozenspitz z Wiednia. 
A. Stern z Wiednia, J. Dawid z Berlina. H. 
Parolla z Linzu. F. Boberker z Brodów. 

Hotel George'a. 

Pp. B. hr. Komarnicki z Pobocza. J. 
Gomolińs"'i z Brodów. L, Szawłowski z Prze- 
włowa. J. Trzecieski z Polanki Sz Sówy z 
Itzkan. 

Hotel Angielski 

Pp. M. Serwatowski 
Załęski z Kałusza. I. 
Celewicz z Siwkt 

Hotei Kuhna. 

Pp. S. Huss z Mostów. I. 

Sanoka. 


z Baytarowie S. 
Polak z Wiednia M. 


Raiwański z 


Hotel Narodowy. 

Pp. A. Przybyłowski ze Stryja. A. Kies- 
ler z Kołomyi. H, Paomper z Kołomyi. i Zwe- 
chers z Kołomyi. S. Schnayder z Kałusza. 

Hote! Krakowski. 

Pp J. Rychlewski z Rozdnłu L. Irzabe% 
z Rozdołu. F. Pflanzer z Drohobycza. A Ogo- 
stoi ze Stanisławowa. 

Odjechali ze Lwowa. 

P. A Miinther do Waniowa. 

a w RC 
Paciagi kelojevwra, 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńzkięgo 
z Czerniowiec: o godzinie $ minui 4i 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 

minut 45 rano (pociąg mieszany); o go. 
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany) 

Ee Biaalalinwowa s (na Stryj) do Lwowa 

o godz 5 min. 24 wieczór. 

R Mrskowuwzi ogodsiie 6 minu, 20 raza 
(pociąg  pospiesznyj: o godzinie 9 m, Ñ 
wieczór (pociąg osobowy}; o godz. i* przeg 

pofndniem pociąg mięszany). 

Z Padńwalnaewy ak: (na dworzec w Podzam- 
cmn}: o godzinie 2 minut 53 rano (pociag 
mięszanyj; o godzinie i min, 19 po połud- 
nin (pociąg mieszany}; 

z Pedweloczywik : (ua dworzec lwowski 
główny): o godzia 1U m. 19 wieczór (pe: 
clag pospieszny); o godz. 3 min. 30 ram 
(sociąg osobowy); o gody. 3 miu 53 ve 
południu (posiąg mięszany). i 

Sdehaodzy ze Lwown, 
Według południka, Peszteńskiego" 

Bo Czerniowiec: o godz. 6 min 10 Tà- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie ii mip 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min 50 w nocy (pociąg mieszany} 

Po Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 
w nosy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 38 rano (pociąg osobowy); o ge- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociag 
mięszany). 


Do Stanislawowa: (na Stryj): o godzi- 
nin A winnt 27 


© 


sanii 


| płaca żądają płacą żądają 
Murs gieldy wfedeńs kiej | T kolej po 200 zł. wa. wsr. 145.75 146.25 Keglevicha po 10 zł. m. k. B= ja 
a . z ow. Kol. żol. państw. po 200 zł. mk. 274.25 274,75 | Los miasta Krakowa m. 19: 20. — 
» dnia 22 grudnia 1879. Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 8050 8125 | EIk miasta Budy po 40 zł. w. a. 18:60 3950 
1. Dług państwa. płacą żądają. I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 115.25 115.75 Mase po 4' zł m.k.. . . . 39. - 39.50 
TPR PM j Pi undacya szpitala Areyks. Rudolfa 18.— 18.50 
nad opad x Sa 0 Bera 68.85 69.— | 4. Listy zastawne losowane. e oai EL A k A Ta 
S sa x S A y G md. «KĘ «<. „JRE 4.: 9.9 
F AB AE WER 68.85 69.— | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m Stanisławowa (po 30 zt. w. a.) 27.50 27.75 
y A 8 P ństwa w srebrze OD m2 Galicyi i Bukowiny w 15 1 6 pr. 102.- 108. - | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. lls— — = 
kai A ap ździekaśi 70.25 70.40 Fowsz. austr. zakł. kr.ziem.5 pr. w sr. 101.20 10150] „ = o 50 zł. m. k. 63.-— == 
wiecien-październi .25 ; Gal. zak. kr, ziem. Krak.los.w 18 1. 6pr. 97.50 —,— | Waddsteina po 20 zł. m k.. 32.75 33.25 
Losy a roku 1854 po 250 zł. . 125.50 126. - | „ a a w 20 1. 6 pr. 95— 96— | Windischgrśtza po 20 zł. m. k. 36.25 36.75 
w „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 130.75 181.25 | , A „  w36L5 pr. 88.50 — — 
A » 1860 po 100 złr. 5 pr.. 134.50 135.— | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 95,— = 7. Weksle (na 3 miesiące) 
H » 1864 (z premia) po 100 złr. 167..— 167.50 | „ " 5 po 5 proct. 95.— i 
«e. 06 a e a E E o SRR 0 o = 
Renty Com. po 4? lir. austr.. . .  28.—- 30— 87 latach zwrotne . . . 99.25 99.40 | Berlin za 100 mark w. p. n. E= z 
Listy zastaw. domen. państw po 120 Gal. banku hin. po 6 proc. 102.75 —_— | Frankfurt za 100 mark p. : pn o 
zł. 5 pro, . . . . . + « « 168.— 144.50 | Gal. Zakł, kred. włosć po 6 proe. 49.50 100.50 | Hamburg za 100 mark w. p. n. o Pęd 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne1881 5pr. 101.25 1u2.— | Banku narodowego po 5 proc. —— — | Londyn za 10 ft. szt. 116.85 117.05 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.  8L10 81.25 | Węg. Tow. ziem. po Z'a proc. 100.— 160.25 | Pa za BJ jg 
non  „ po 5 proe. 95.50 86. Kurs złota 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za 100 zł. m. k. F 5 
jaa A ) 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 00zł.) | Dukat eesarski men. 5.55.— 556 — 
Czech 102.75 103.75 „ pełnej wagi . 5.51.— 5.52,— 
Bukowiny 92.50 93.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 8150 81.70 | Korona . . Rade AI 
Gaiieyi . . . %b.— 96.3 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 20-frankówka i «31.50 9.33. — 
Niższej Austryj 10475 105.25 a 300 zł. > proe. w srebrze 79.40 79.70 | Rossyjski imperyał 9.61. — 9.62. =- 
Siedmiogrodu . 84.60 85.30 | Kol. pół. po łeQ zł. m. k. 104.— 104.50 | Talar związkowy a= 
Węgier . 88.20 88.30 (ORKA po A zł, W. N 2%: 100,— 161.— j Srebro . = (ERZE 
ol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, r. |10%s0 108 — i „a: z; 
3. Akcye Aż > ż pi omisi . .  -0150 101.75 | £ pee H C AN i przemy © 
. . SBE s 101.25 101.7 elegrafowany kurs wiedeński 
Bank Augło aust. *00 zł. emit. zł. 189 142.30 1420] , A AN Os 272. wEĘ —.— : z 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 287.25 287.50 | Kol. Lyvow-Ozer.-Jass. III emis a 300 i z dnia 24 grudnia 1879 ETITA 
Niższo-austr. tow. eskor:t. po 500 zł. 256.— 266.25 zł. 5 proe. w srebize z r. 1865 85.50 85.80 | Jednolity dług państwa w banknotach 69105 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 810.— 820 — z r. 1:67 88.40 88.80 | - » W srebrze 70|45 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— — — z r. 1868 82.— 82.5u  Reuta w zřocie NE . "SĘ 81135 
Gal. zakł, kred. ziemski a 200 zł — — z r. 1872 1-0 79. | Losy pożyczki z roku 186: . s 130/50 
| Banku narodowego a. 600zł. . . = —— | Węg.gal. kol.a 230 złr. 5 proe. wsr. 78.50 79.-- | Akcye banku atistro-węgierskiego . 839 
| Kol. Albrechta 8 230 zł, w srebrze. —— —— n n kredytowego o g 292/50 
Aust. Tow. żegluzi par. po 500 zł. m. k. 590.— 592. — | 6. Losy. | Londyn sg 186, NE 11685 
Kol. Gesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 177.75 78.25 | | Srebro : |. 
Kol. Preszów-[arn. (w.e.) a 200 zł. "= | Jnst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.75 179.25 | Napoleondor 3 A31 
Póľřnoena kolej po 1000 zł, m. k. . 2310.— 2315. | Glarego po 40 zł. m. k.. . . . . 39.25 39.50 | Dukat cesarski men. 5155 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. wr. 244.25 244.75 | Tow, żegi. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 106.75 107.25 | 10u marek niemieckich 57175 
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(8476 1—3) Edy K i | 
L. 31961. O. k. sąd krajowy we Lwe- | wadyum 38 złr. zaś gruntu l. 8 cena wywo- 

wie ogłasza, że w tymże celem ściągnienia | łania 300 złe. wadyum 30 złr. 

galicyjskiej kasie oszczędności cd Hermana i! Resztę warunków wolne przejrzeć w re- 

Breindli Bernfeldów, Judy Eliasza Feuertopf | gistraturze. i 

a względnie tegoż małoletnich spadkobierców Drohobycz 2 grudnia 1879. 

Arona, Jakóba, Lieby i Schaji Kerzerów vel | (8594 1—3) Gbwieszczewie. 

Fenertopf, Mendla Feuertopf, Laji Risehe | L. 6704. Celem ściągaienia wywależo- 

Feuertopf, Sary Rubisch, Izraela Ebers, Ryf- | nej przez Tekle Hukową przeciw Stefanowi 

ki z Ebersów Steiger, Judy Salomona Ebers, | Pygie kwoty 321 złr. i naturaliow odbędzie 

Zlaty z Ebersów Atlas, Josla Steigera, Mał- | się dnia 15 stycznia 16 lutego i 15 mareg 

ki Steiger, Rafała Juwelier, Liebe Feigi, | 1680 o godzinie 10 rano w zabudowaniu sa- 

Siiasie, Kalmana i Gittli Juwelier, Racheli | dowym przymusowa sprzedaż realności pod 

Juwelier, Heracha Trochtera, Goldy z Troch- | n. X. 87 rep. 89 w Uhlhówku położonej cia- 


WŁ Wok” POSZAE Pra Św WT EFS DENES de A a 2 
> 5 ag" A o ea r a 
EA i re EG, LL 
NB x. u aen 


Cena wywołania realności |. 31 380 złr. | 


terów Bauer, Mojżesza Mendla 2 im. Troch- | ła tabularnego niestanowiącej. 
tera, Abrahama Józefa 2 im. Trochtara, Sa- 
lamona Astmana, Henzła Astmana i Chany 
Karamermann należącej się pretensyi 1550 
złr. 21 et. w. a. z pn. przymusowa licytacya 
realzości pod l. 183 3/, we Lwowie położonej 
w jedzej trzeciej części do małżonków Her- 
mana i Breiadli Berafeldów w 120/2400 
częściach z */, części do małoletnich Arona, 
Jakóba, Liebe i Schaji Kerzerów czyli Fouer- 
topf a w reszty częściach do masy spadkowej 
Wolfa Kerzera należącej dnia 2% stycznia 
1880 i dnia 26 lutege 1880, każdym razem 
o godzinie 10tej przed południem się edbę- 
dzie, na których to termisach realność wspo- 
mniana tylko wyżej ceny wywołania 5450 
złr. w. a. iub przynajmniej za tę cenę sprze- 
daną zostanie, że jako wadyum kwota 575 
złr. w. a. ma być złożona, że cenę wywoła- 
nia stanowi wartość taj realności przy udzie- 
leniu peżyczki w kwocie 5750 złr. przyjęta 
i że warunki licytacyjne w registraturze tego 
sądu przejrzeć lub odpisać wolao; w końcu 
iż dla wszystkich tych, którzy po dziu 19 
czerwca 1879 jsko dniu wydania wyciągu 
tabularnego rzeczowe prawa na realności 
sprzedać się mającej nabyli, lub którymby 
uchwały tej sprawy egzezucyjnej się tyczące 
z jakiegobądź powodu wcale lub wcześnie 
doręczoze być nie mogły, „dw. dr. Roma- 
powski kuratorem a jego zastępeą adw. dr. 
Gajewski mianowany został, 

Lwów dnia 4 października 1879. 
(8562 1—3) Konkurs. 

L. 57248. Celem obsadzenia poszdy 
tłumacza języka włoskiego przy tutejszym e. 
k. sądzie krajowym rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Kandydaci mają w terminie cziternast o- 
dniowym, licząc takowy od trzeciego umis- 
szczenia tego ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
skiej swe podania, w których znajomość języ- 
ka włoskiego i obecne zajęcie legalnie wyka- 
zać należy wnieść do Prezydyum e. k. sądu 
krajowego we Lwowie. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 18 grudnia 1879. 
(8561 1-—3) Edy b t. 

L. 59758. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Scheit, że wskutek 

rośby Chbany Klein de praes. 19 grudnia 

1879 1. 59411 nakaz zapłaty sumy 200 złr. 
z pn. przeciw niemu wydany został, i że 
dla niego adw. dr. Szwedzieki kuratorem, 
zaś adw. dr. Siterski substytutem ustanowio- 
ny został. 

Jest przeto jego rzeczą kurażorowi od- 
powiednich i informacyj udzielić, lub sobie 
innego zastępcę obrać, ileże w razie prze- 
eiwnym skutki z zaniedbania wynikłe, sam 
sobie przypisać będzie winien. 

Lwów 22 grudnia 1879. 

(8557 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 558. O. k. sąd powiatowy w Nizan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie Szymona Ku- 
plera prawonabywcy Mojżesza  Strassberga 
przeciw nieobiętej masie spadkowej Zacharka 
Dukryna pto 25 złr. w. a. z pn. odbędzie w 
sali sądowej publiczną lieytacyę gospodarstwa 
włościańskiego w Borszawicach pod Í. k. 6 
położonego ciała tabularnego niemsjącego a 
nieobjętej masy spadkowej Zacharka Dukry- 
na własnego w trzech terminach dnia 30 
stycznia 1880 dnia 3 marca 1880 dnia 7 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

(ena wywołania 645 złr, zakład 64 złr. 
50 kr. 


Cena wywołania wywołania wynosi 
1310 złr. wudyum 181 złr, 

Przy pierwszych dwóch termiaach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim takze poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjuych można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 

Uhsów dnia 13 giudnia 1879. 
(8608 1—3) E dykt. 

L. 59961. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ustanawia z powodu prośby Izaka Lö- 
wenburga przeciw Samugłowi Losch z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu o wydanie 
nakazu zapłaty xresztującej sumy wekslowej 
800 złr. w. a. ns podstawie wekslu Lwów 
28 listopada 1876 na 400 złr. opiewającego 
dla Samuela Loscha kuratora w osobie adwo- 
kata dr. Romanowskiego z zastępstwem adwo- 
kata dr. Balko, i o tem Samuela Loscha 
edyktami zawiadamia. 

Z e. k. sądn krajowzgo jako handlowego 

Lwów 24 grudnia 1879. 

(8334 1-3) Obwieszczenie. 

L. 7239. ©. k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechewie ogłasza, że celem ściągnięcia wy- 
walezonej przez e. k. uprz. gal. ake. bank 
hipoteczny we Lwowie sumy 161 zł, 161 
zł, 161 zł. i 3375 zł. 90 et. w. a. % pn. 
realność pod l. d. 148 w (isowie położona 
ciało tabularne stanowiąca masy spadkowej 
$. p. Jana Riikemana i Babety Rfńkemano- 
wej własna w sądzie tutejszym w jednym 
terminie dnia 16 marca 1880 o 10 godzinie 
przed południem w drodze publicznego prze- 
targu pod lżejszemi warunkami sprzedaną 
zostanie, 

Cenę wywołanie stanowić będzie war- 
tość szacuckowa tej realności w kwocie 7100 
zł. w. a. 

Wadyum wynosi 5 pre. ceny wywoła- 
nia w sumie 355 zł. w. a. które licytujący 
w gotówce lub książeczkach gal. kasy o- 
szezędnośti lub w papierach do lokowania 
kapitałów pupilarnych uzdolnionych przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi licy- 
tacyjnej złożyć będzie winien. 

Realuość 1. 148 w Oisowie sprzedaną 
będzie na jednym terminie najwięcej ofiaru- 
jącomu także i niżej ceny szacunkowej w 
ogóle za jakąbądź cenę. 

Resztę warunków lieytacyi w tutejszym 
ządzie przejrzeć lub odpisać można. 

O tem zawiadamia się egzekucję po- 
pierający akcyjay bank hipoteczny we Lwo- 
wie i innych wiadomych wierzycieli do rąk 
własnych zaś niewiadomych wierzycieli któ- 
rym prawo zastawu na powyższej realności 
przysłuża do rąk ustanowionego kuratora 
Krystyna Schindlsra. 


(8565 1—8 Konkurs. 


Bolechów dnia 17 października 1879. | 


Wierzycieli wzywa się nieiejszem aby 
ua terminie dnia 16 grudnia 1879 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczożym, za 
przedłożaniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego uarządsy masy, 
lub co do ustawowiesia ianego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sis konkursowej chcą dochodzić, aby tako- 
we, nawet wtym przypadku gdyby się pro- 
mes w toku znajdował do daia 20 stycznia 
1880 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo- 
dowym, lub teź u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej uni- 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili 
a ma terminie na dzień 27 stycznia 1880 o 
godz. 10 z rana w biurze komisarza kon- 
kursowego oznaczonem  wywierzytelaili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwezeństwa 
swych pretensyi poczynili, 

Wierzycielomz którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na terminie będą obecni przysłu- 
ża prawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego i wydziału wierzycieli którzy do- 
tąd obowiązki te sprawiali, powołać ostatecz- 
nie osoby w których zaufanie pozładają. 

Wierzyciele którzy w Nowerasiole lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Nowem- 
siole zamieszkałago w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycgielom rzeczouym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej.“ 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
U terminem co do układów z wierzycie- 
ami. 

Tarnopol dnia 24 listopada 1879. 
(8406 1—3) EDIIŁ 

AL 18827. Bom f. f. Rteisgerichte zu 
Tarnopol, wird der dem Aufenthalte nach un- 
Befannte zu dem Ntachlafje nach dem am 18ten 


ga de Way W « 


waltichaft mit ben Grtfenntnifjen vom 20, 25 
und 29 November 1879, ZL. 27610, 27315 u. 
21461, die RBeiterberbreitung der nachjtejenden 
Beitjhcijten verboten. 

„Budoucnost* Nr. 22 bom 26 Noven- 
ber 1879 wegen deg Art. „Spoleceaskć porne- 
ry v Italii“ nach $. 64 St ©., wegen beg 
Art. „Anglie“ nadh $. 65 a St. ©., dann 
wegen deg Ari. „Francie* nach $. 305 Gt.G.; 

„Bolfsfreunb” Nr 2 (zweite Auflage) v. 
November 1879 wegen des Ćorregpondenzart. 
SZ nach ben $$. 65 a. und 302 

t. ©. 


„Ovornost* Nr. 94 vom 22 Noventber 
1879 wegen des Eprrespondengartifel8 == V 
e 22 listopadu (Puv. dop.)* nach $. 63 
St. ©. 


Das Ý. f Landesgericht als Breggeridi 
in Trieft fat auf Antrag der É. É Staatsan= 
waltjchajt mit dem Grfenntnijje vom 24 No- 
vember 1879, 8. 7947/1080, die Weiterverbrei- 
tung der Beitidrift „L Indipendente“ Nr. 891 
vont 20 Jtovember 1879 wegen deg Art. Ul- 
tima posta“ beginnend mit „Oggi ricorre una 
a ben cara“ nach $. 65 « St ©. verbo- 
eu. 


| 


(8541 2—3) L. 28056. 
Konkurs 

na posadę e. k. oficyała pocztowego w c- 
brębie e. k. Lwowskiej Dyrekcyi poczt s 
| oporami X klasy rangi za kaucyą w kwe- 
cie 600 zł. w. a. 

Podania nałeży wnieść w przeciągu 
ezterych tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie. 

Lwów dnia 22 grudnia 1879. 


(8559) Ogloszenie. 

L. 4498. Arkusze posiadania z aktami 
| dotyczącemai zaprowsdzenie nowej księgi grun- 
twej dla gminy katastralnej Raniżów z ko- 
jlonią Ranischau złożone są w tutejszym są- 
dzie do przeglądu i do dochodzeń na zarzu- 
ty wnieść się mających wyznacza się dzień 
[29 grudnia 1879 w tutejszym sądzie. 
| Sokołów 21 grudnia 1879. 

i (6516 3—3) Eddy kt. 
| L. 28490. ©. k. wyższy sąd krajowy 


naa 


Mórz 1878 zu Tarnopol mit Qinterlajjung des | lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 26 
Testamentes berftorbene Moses Alter Wolloch | lipca -i871 1. 96 D. pp. do powszechnej wia- 
berufene Grbe Jasob Wolloch aufgefordert, | dsmości, że wskutek prośby Kmilii z Adels- 
fich binnen einem Jahre bei diefem Gerichte zu ` gruberów Ojakowej o utworzenie nowego 


melden, und Die Grbserfl(irung anzubringen, 
wibrigeng die Berlafjenjchaft mit dem fich mer- 
denden G©rben und dem für tn aufgeftellten 


ben würde. 
Tarzopol am 9 Dezember 1879. 
(8301 1—3) Cüifrt 
Bi. 54580. Bom f. £ Zandesgerichie in 
Lemberg werden bie Befiger der nach Angabe 
bes Disig Zwiekel abhanden gefommenen 51 
proc. auf je 500 fl. 6. W. fautenben 90 Ta- 
gen wah der Kundigung fälligen und auf- 
Ramen bes Kisig Zwiekel auśgejtefiten (Che- 
queg) Kaffenicheine der É. f. priv. galiz. AfTtien= 
$Śypothefenbant im Lemberg Nr. 6541 u. Rr. 
6542 aufgefordert, biejelben binnen 1 Jahre, 
6 Woden und 3 Tagen dent Gerichte um fo 
gewiffer vorzuweijen, ats |olche na Verlauf 
diejer Frift für amortifirt erärt werden wir- 
en. 

Lemberg am 29 Movember 1879, 
(841% 1—-8) GDETLŁ 
BL 3662. Das É. £. Bezirtagericht macht 
dffentlich Gefaunt, daß zur Bornafne der zu 


L. 8814. Przy sądzie obwodowym w | Gunjten deż Frauz Dusil wider bie Eheleute 


Tarnopolu aw razie przeniesienia przy innym | Josef u. Maria Ekes pto. 1000 ff. 6. X8. bee 


opróżnioną posada woźnego z płacą roczną 
300 złr. prawem posunięcia na wyższą płacę 
roczną 350 ubiorem służbowym i 25 proc. 
dodatkiem aktywalnym. 

Następnie jest opróżnionych 11 posad 
woźnych sądów powiatowych w Galicji 
wschodniej z płacą roczną 250 ałr., prawem 
posunięcia na wyższą płacę roczną 800 zły. 


ubiorem służbowym i 25 proe. dodatkiem 
akty walnym. 
| Ubiegający się o te posady lub przez 


obsadzenie takowych opróżnić się mogące 


Na pierwszym i drugiem terminie gos- | posady dozorców więźniów przy sądach kole- 
podarstws to tylko za cenę wywołania lub | gialnych Galicyi wschodniej z płacą roczną 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżej | 300 złr. ubiorem służbowym i 25 proe. do- 
ceny wywołania sprzedane zostanie. datkiem aktywalnym, wniosą w drodze prze- 

Bliższe warunki licytacyjne tudziaż pro- | pisanej «we należycie udokumentowane po- 
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo- | dania do dnia 15 lutego 1880 do prezydyum 
żna przejrzeć w sądzie. i wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Niżankowiee 25 stycznia 1879, Lwów 21 grudnia 1679. 

(8544 1—-8) Wody BA. (8505 1—5) E dy k t 

L. 25317. O. k. sąd powiatowy w Dro- | L. 17884. O. k. sąd obwodowy w Terno- 
hobyczu podaje do wiadomości że w spra- polu zezwolił na otwarcie konkursu na ma- 
wie egzekuczjnej Salamona Zwangsheima |jątek Samsona Speisera dzierzawey browaru 
przeciw nieobjętej masie Michała Błyszyna ; w Terpiłowie a mianowiaie na majątek ru- 
i Fediowi Horysznemu pto 125 złr. w. a. | chomy, gdziekołwiekby się takowy znajdywał 
odbędzie się dnia 12 tycznia 16 lutegoi 15 |a na majątek nieruchomy o tyle o ile tako- 
marca 1880 każdym razem o godzinie 10;wy położonym jest w tych krajach w których 
przed południem w sądzie egzekucyjna sprze-  ordynacya konkursowa z dnia Ż5ge gradnia j 
daż realności 1. k.81 i gruntul. 8 w Modry- 1868 obowiązuje. 
czu położonych ciała tabularnego nie stano- : Komisarzem konkursowym ustanawia się 
wiących dłużników własnych. 


sądzie kolegialnym Galicyi wschodniej jest | wilfigten erecutiven +Felbiethung der |chuldne= 


cijhen Grunbwirthjchajten jub. Nr. 14 und 39 


in Weissenberg Drei Zagfabrten und ziwar : 
auf den 22 Jänner, 26 Februar und 13 Mai 
1880, jedeżniał um 10 Uhr Vormittags ange- 


ordnet wurden. 


Bei den erften zwei Tagfahrten a 
er 
dem Shügungs- 
Sede der Heiden zu ver- 
ftetgerhen Jieafititen wird feparat feilgebothen. 


diefe Realitäten nur um oder iber bet 
britten aber auch unter 
preife Hintangegeben. 


Ausrufspreig ift 1400 refp. 1100 f. 6. 


W. Die übrigen Lizitationsbedingniffe 10 wie 
und SHägungs-Protocoll, 
fómten bei der hiergerihtlichen NRegiftratur ein- 


da3 Pfändungs- 


gefehen werden. 


Wovon auch ingbefondere 


Realitäten erwerben |ollten, 


Beifiigen ver|tanbigt werben, 


wurde. 
K. f. Bezirtagericht. 
Grodek am 20 September 1879. 
(8221) Grlenntutjje. 


| Das f. É Landesgericht als Strajgerichi 
'p. e. k. sędziego powiatowego Waleryana in Prag Bat auf Antrag der É. f. Staatsane 


Curator Adv. Dr. Markstein abgehandelt wer- | 


diejenigen 
Pfandgläubiger, welchen erft, nach dem Tage 
der angejuchten geilbiethung d. i. dem 24 Mai 
1879 cin Mfamdrehi auf die Berfteigernden 
pert |. oder denen Diejet 
Bejchelb oder fpäter iu diejer Angelegenkeit zu 
ergehenden Bejchetde aus was immer für ele 
nem Grunde entweder gar nicht, oder nit 
rechtzeitig zugejtelli werden fönnten, mit dem 
bag fitr fie der 
Wbdvofat Dr. Flakowiez zum Curator beftellt 


ciała tabularnego dla realności własnościę 
jtejże będącej w Stanisławowie pod 1. 2402/, 
(w tamtejszym powiecie sądowym i w tam- 
tejszej gminie podatkowej położonej składa- 
jącej się z murowanego damu mieszkalnego 
 ftoatowego od ulicy lipowej, z przybudowa- 
nem skrzydłem drewnianem, dalej budynku 
gospodarczego drewnianego i ogrodu c. k. 
sądowi obwodowemu w Stanisławowie pole- 
conem zostało, ażeby tenże wygotował projeki 
otworzyć się mającego ciała  tabularnega, 
który to projekt w tymże c. k. sądzie 
obwodowym przejrzanym być może, a od 
daia lgo lutego 1880 za księgę grun- 
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 1go lutego 1880 począwszy, no- 
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało fabularne do księgi grunto. 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniezone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnię wzywą c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar- 

'cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisęnie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli teź w inny sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
nego przydatne, o ile prawa te jako należą- 
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- 
bularaego wciągnięte nie zostały ażeby w e. 
k. sądzie obwodowym w Stanisławowie swoje 
oznajmienie do dnia 1 kwietnia 1880 tem pe- 
waiej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u~ 
tracą prawo popierania oznajmić się mają- 
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
re na mocy nieząprzeczonych wpisów w no- 
wej księdze grantowej zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniac ezyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmiesia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widoeznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa de sądu wniesionem zostało, tudzież 
Że reslytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 

fiie ma. 

Lwów dnia 14 października 1879. 


dj 


(8511 2—3) FE e gy M b Wadyum przy lieytzeyi złożyć się ma- 
L. 6009. ©. k. sąd powiztowy ogłasza, jące wynosi 11.187 zir, w. a. 

że celem zaspokojenia sumy 210 złr. w. a. j Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

z pn. Iaraelowi Engelsteinowi od Mojżesza przejrzeć możua w registraturze 6. K. sądu 

Katza należącej się odbędzie się w dniach obwodowego. 

22 stycznia, 23 lutego i 1 kwietnia 1880, | Ne wypadek, jeżeli przy pierwszych 

każdym razem o godzinie 10 rano, w gma- | dwóch terminach Jieytacyjaych nikt przy- 

chu sądowym publiczna licytacya realności | Rajmniej ceny szacunkowej gie zofiaruje wy- 

pod ur. 44 w Szczakowie położonej, (£naęza się termin na dzień 27 lutego 1880 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- | O gudzinie 4 po połuduiu, na który wierzy- 


a 


do rak własnych, wierzycieli zaś, którzybyj wie w tutejszym sądzie w trzech terminach 
po 24 maja 1879, do hipoteki weszli ivb} mianowicie: 18 stycznia, 17 lutego i 80 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokoł- | marca 1880 r. każdym razem o godzinie 10 
wiek powodu przed t:srmiaem i daisze uchwały | przed połuduiem przymusowa licytacya veal- 
sądowe prawocześnie doręczone być nie mis- í ności, dłużnika Szymona Dudy własnej, pod 
giy do rąk kuratora adwokata Korczyńskiego Í l. w. h. 51 w Ostrowie Borek w powiecie Bo- 


w Krakowie zawiadamia. 
Kraków 7 listopada 1879. 
(8536 2—8) ju dy BR to 
L. 52999. ©. k. sąd powiatowy ma. dd. 


cheńskim położonej. 
Cena wywołania wynosi 400 złr. 
Wadyuw 40 złr 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


cunkowa 800 złr. 
Wadyum wynosi 30 złr. 


cieli bipoteczni stawić się wiani celem uło- 
i żenia lżejszych warunków, 


według których 


Na pierwszych dwóch terminach resl- | następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 


ność ta tylko powyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim i poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt za- 
jęcia i oszacowania można przejrzeć w tutej- 
szej registraturze, 

Kuratorem dla tych wszystkich, którzy- 
by w między czasie prawo zastawu lub inne 
do rzeczonej posiadłości nabyli, jakoteż dla 
tych którymby niniejsza rezolucja z jakich 
bądź powodów nie mogła być doręczoną 
ustanowiono tutejszego adwokata dr. My- 
szkowskiego. 

Ohrzanów 30 października 1879. 
(8537 2—3) Edykt 


t 


| terminie rozpisang zostanie. 
i Głosy nieobeenych przy iym terminie 


doliczy się do większości głosów wierzycie- 
li, którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny | 
urząd podatkowy w Tarnowie, ©. k. proku- 
ratoryą skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
cieli hipoteczni, a wszezególności wierzycie- 
le, którzyby po dniu 4 lutego 1877 do hi- 
poteki dóbr Wielopole z przył. weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
powodu nie została doręczeną, do rąk kura- 
tora, który niniejszem w osobie adw. Dra. 


L. 48120. C. k. sąd krejowy we Lwo- | Pietrzyckiego z substytucyą adwokata Dra. 
wie niniejszym edyktem do powszechnej | Malawskiego ustanowionym zostaje, tudzież 


wiadomości podaje, iż celem zaspokojenia 
resztującej sumy 226 złr. w. a. ex majori 
400 złr. w. a. wraz z 8 pre. odsetkami mie- 


przez gdykt, ogłoszenie którego równocześ- 
Nie zarządza się. 
Tarnów dnia 6 listopada 1879. 


sek. I we Lwowie uwiadamia Samuela Reck- 
tera, iż dla niego z powodu wniesionego 
pod dniem 2 października 1879 1. 43988 
przez firmę handl. A. Fischer i J. Flecker 
o zapłacenie 118 złr. w. a. pozwu kurator | (8434 3—3) QObwieszczemie. ! 
w osobie adw. dr. Manscha ze substytucyą | L. 18208. O. k. sąd powiatowy miej- 
adw. dr. Raapego ustanowionym i termin j sko delegowany zawiadamia, że w celu wy- 
do waiesienia obrony na dzień 9 stycznia į dobycia kwoty 48 zł., 8 zł. 50 cnt, w. a. z 


licytacyjnych mogą być w tutejszej registra- 
turze przejrzane. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Bochnia dnia 80 października 1879. 


sięcznie od 1 lipca 1875 bieżącymi i przy- | (8526 2—3)  dłhwtewnczenie, 

znanymi uchwałą e. k. sądu powiatowego L. 2127. Jego Kxcleneya e. k. Prezy- 
miej. del. See. I we Lwowie z dnia 12 lip- | dent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
ca 1876 1. 22150 kosztami egzekucyjnemi | Zamianował na 1 okres sądu przysięgłych, 
w kwocie 8 złr. 52 et. w. a. tudzież kosz- | który się rozpocznie 19 lutego 1880 o 8 go- 
tów 13 złr. 29%, ct. w. a. i 20 złr. w. a.| dzinie rano przewodniczącym trybunała pray- 
uchwałą tut. sąd. z dnia 5 kwietnia 1879 |sięgłych e. x. Prezydenta sądu obwodowego 
1. 15048 przyznymi, wreszcie kosztów obe-| w Nasaborze Józefą Dittricha zaś zastępcami 


enego podania w umiarkowanej ilości 8 złr. | 
31 ct. w. a. ma rzecz Peisacha Goldberga, 
po przeprowadzeniu dwu pierwszych stopt 
egzekucyi, egzekucyjną sprzedaż 6/10 części 
realności pod 1. 599 4, we Lwowie pałożć - 
nej, Auny Owadowskiej jak Dom 204 pig. i 
380 n. 10 haer właszej pod następujątem 
warunkami dozwolosą zostałs; y. 

1) Za cenę wywołania ustanawio się 
wartość szacuukowe 6/10 części realzości L 
599*/, w iiości 808 złr 60 et. w. 8. ponl- 
żej której, pommienione części realności sprze- 
dane nie będą. zB s 

2) Każdy chęć kugienia mający ma 
złożyć przed rozpoczęciem licytscyi włdyum 
w ilości 80 złr. w. a. a to bądź w gotowce 
bądź w ksią'eczkach gal. kasy oszezędzości 
lub w innych papierach bezpieczeńsiwe pu- 
pilarne mających, których wartość wedle o- 
statniego kursu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“ notuwanego obliczoną będzie — do 
rąk komisyi licytacyjnej, które wadyum naj- 
więcej ofiarującemu w cenę kupna wracho- 
wanem insym xa lieytantom po ukoaczonej 
licytacyi zwróconem zostanie. 

Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach to jest w dniu 18 marca i w dn. 
15 kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Resztę warunków, extrakt tabularny i 
akt oszacowania, wolno chęć kupienia ma- 
jącym w registratnrze sądowej przejrzeć. 

O tem zawiadamiamy  Peisacha Gold- 
berga i Annę Owadowską tudzież e. k. Na- 
miesthictwo imieniem funduszu indem niaa- 
cyjnego do poz. 1 onr. Henę Meisels, lwow- 
skie Towarzystwo zaliczkowe, Adolfa Hesche- 
lesa, główny szpital we Lwowie, stowarzy- 
szenie kredytowy właścicieli realności we 
Lwowie de poz. 20 on. c. k. urząd podatko- 
wy we Lwowie wreszcie wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 19 sierpnia 
1977, jako dniu wydania wyciągu tabułarne- 
go, prawo hipoteki na sprzedać się mających 
częściach realności nabyli, albo którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, przez ustanowionego niniejszem 
kuratora adw. Dra. Goreckiego i tegoź za- 
stępcę adw. Dra. Balko, również i niniej- 
szym edyktem, z tym dodatkiem, że stósow- 
mie do dekretu nadwornego z dnia 16 czerw- 
ca 1847 1l, 20813 i cyrk. guber. z duia 3 
lipes 1849 1. 41978 dalsze zawiadomienie 
wierzycieli w tej mierze nie nastąpi i Że 
ich jest rzeczą obrać sobie zastępeę do strze- 
żenia ich praw i tegoż oznajmić sądowi. 

Lwów dnia 22 listopada 1879. 

(8508 2—3) BE dy km to 

L. 15840. O. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niaiejszem do publicznej wiado- 
mości, że Mż zaspokojenie wierzytelności e. 
k. uprzyw. banku austr. węgierskiego i €. 
k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego w 
sumach 4204 złr. 69 et. i 49.798 złr. 56 
ct. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjny dóbr Wielopo- 
le z przył. Borek, Bobrek, Bycze i Zadycz 
do Stanisława Bielewicza należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutpjszym w dwóch ter- 
minach 27 stycznia i 27 lutego 1880 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 111.870 złr. w. s. poniżej której w 
terminach powyższych dobra sprzedane nie 
będą. 


przewodniezącego Radców sądów krajowych 
Fortunata Macielińskiego; Ludwika Majew- 
ski:go, Jana Czaczkowskiego i Ludwika Slot- 
wiúskiego. 

Samber 21 grudniz 1879. 
(8534) 2—3) Konkurs. 

L. 831. Celem obsadzenia opróżniosyeh 
posad e. k. Roteryuczów w Siarem mieście | 
i Birezy a wrazie przeniesienia Którego z pp. 
Nnotęryuszów tutejszego okręgu i posady przez : 
przeniesienie opróżnionej rozpisu:emy niniej- | 
szem konkirs. 

Ubiegzjący się o tə posady mają na 
każdą posadę wnieść osobne podanie w prze- 
tiggu czterech tygodni od dnia ostatniego 
ogłuszenia tego konkursu do tej e. k. Izby 
hotaryslnej a to należący do stanu adwoka- 


PBknegy. 

Z. e. k. Izby notar. Szamborsko-Przemyskiej 
Przemyśl dnia 20 grudnia 1879. 
(8459 23—38) E dykt 

L. 22823. 0. k. sąd krajowy w Krako- 
wie niniejszem wiadomo czyni, iż dla prze- 
prowadzenia dozwolonej uchwałą sądu krajo- 
wego w Wiedniu z 22 stycznia 1875 1. 4188 
egaekueyjnej publicznej sprzedaży dóbr Raj- 
sko z przyległościami w powiecie Wielickim 
położonych Jena Biberstein Starowiejskiego 
wedle dom. 340 p. 386 n. 29 haer, własnych 
celem zaspokojenia resztującej wierzytelności 
uprzyw. austr, węgierskiego banku w Wie- 
dniu 18776 złr. 77 ct. z procentem 6 proc. 
od 14 czerwca 1878, procentami zwłoki 6 
roc. od każdej w terminie do zapłaty przy- 
padłej mieuiszczonej raty, kosztami 4 złr. i 
kosztami obecnie przyznejącemi się 25 złr. 
27 ct. wyznaczone zostają dwa termina 20 
stycznia i 24 lutego 1880, o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym w biurze nr. 3. 
Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
33000 złr. 

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania, w trzecim zaś ni- 
żej samy 25000 złr. nie będą sprzedane. 
Dobra sprzedane zostają ryczałtowo Z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 7 | 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel- | 
kiej ewikeyj, 

Każdy chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem lieytacyi do rąk komisyi licyta- 
cyinej jako wadyum złożyć 10 prac. ceny 
wywołania czyli sumę 3300 bądź w gotówce 
bądź w Esiążeczkach galicyjskiej kasy oszczę- 
dności m. Krakowa, bądź w listaeb zastaw- 


| nych galicyjskiego towarzystwa kredytowego 


lub zustryacko-węgierskiego banku, albo też 


jw galicyjskich obligzeysch indemnizasyjnych 


wedle ostatniego tychże kursu. Austryaeko- 
węgierski bank jest wolny od składania wa- 
dyum. Wadyum przez nabywcę w gotówce 
złożone w cenę kupna wliczonem, innym zaś | 
licytującym po ukończenia licytacyi zwróco- 
nem będzie. Gdyby wspomnione dobra na 
dwóch pierwszych terminach sprzedane nie 
zostały, to eelem przesłuchania wiorzycielj 
względem ułożenia ułatwiających warunkór 

lieytscyjnych wyznacza się termin na 24 lu- 
tego 1880 o godzinie 4 po południu. 

Resztę warunków licytacyjaych i wy- 
ciąg hipoteczny dóbr Rajsko przejrzeć można 
w registraturze sądu krajowego w Krakowie. 

O czem się egzekwenta i dłużnika, tu- 
dzież wierzycieli hipotecznych wiadomych 


Gazeta Lwowska Nr, 296 z dnia 27 grudnia 1879, 


tów lub unoteryuszów, a c. k. urządnicy przez | 


| (8390 2—3) 


1880 o godzinie 4 po południu wyznaczonym 
został. 

Wzywa się przeto Samuela Rechtera, 
aby w należytym czasie ustanowiosemu ku- 
ratorowi dla przestrzegania swych praw, po- 
trzebnych środków dostarczył lub innego za- 
stępeę sądowi tutejszemu przedstawił, lub 
też osobiście się zgłosił, inaczej bowiem złe 
skutki dla niego wyniknąć mogące, sobie 
samemu przypisać musi. 

Lwów dnia 5 grudnia 1879. 

(8513 2—3) Bey bd 

L. 2841. O. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że celem zżspokojsnia nale- 
Żytości Łukasza Kuczmińskiego w kwocie 


35 mł. 20 ct. odbędzie się się lieytacya real- | 
Kazimierza i | (8485 3—3) 


ności pod l: 25 w Wylewie 
Katarzyny Lipniarskich własnej na diu 22 


pa. przez Frimę Itę Thau pw. Diaytrowi i 
Nasci Melnyczukom, wywalezonej, odbędzie 
się dnia 22 stycznia, 19 lutego i 19 marca 
1880 każdym razem o godzinie 10 rauo, w 
zabudowaniu tu przymusowa publiczna sprze- 
daż reslności dłużniczej w Werbiążu wyżnym 
pod 1. 105 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na 250 zł. w. a. oszacowanej. 

Zakład wynosi 25 zł. w. a. cena wy- 
wołania wynosi 250 zł. w. a. 

Akt opisania i oszacowania mogą być 
w t. s. registraturze przejrzane. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Zakrzewskiego w Ko- 
łomyi. 

Kołomyja 11 października 1879. 
tbgleszemnie. 

L. 11106. Złoczowski ce. k. sąd cbwo- 


stycznia 19 lutego i 18 marca 1880 o 10tej| dowy jako handlowy podaje do wiadomości 


godzinie rano. 

Cons wywołania wynosi 250 zł. 

Wadjum 25 gł. 

Resztę warunków można w registratu- 
rze przejrzeć. 

Sieniawa 16 września 1879. 
(8367 2—3) « dy kt 

L. 4458. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczenej przez c. 
k. uprz. Zakład kredytowy włość. przeciw 
spadkobiercom ś. p. Bazylego Kowalów kwo- 
ty 200 zł. względnie 168 zał, 40 et. a. w. 
z 12 pre. odsetkami od 20 lutego 1872 bie- 
żą emi, 3 pre. odsetkami od kwoty 


tudzież 5 


w należytym ezasie niauiszczonej przyznanych | 1878 


kosztów sporu 6 zł. 37 et. i niniejszych 
egzezucyjnych 4 zł. 26 et. publiczna sprze- 
daż realacdci włościańskiej pod 1. k. 96 rep. 
4] w Obroszynie położonej w trzech termi- 
nach a to dnia 22 styczojai 19 lutego 1880 
za lub wyżej ceny szacuckowej, a dnia igo 


swoją przełożcną władzę i w tych podaniach kwietnia 1880 poniżej tej ceny o godziniu 
wykazać się z uzdolnienia $. 6. ust. not. prze- | 10 rano. Cena wywoławeze 400 zł. 


Wadyum 40 zł. 
0. k. Sąd powiatowy 
Gródek 20 września 1879. 


Sbwieszezonie. 

,_ L. 10226. O. k. sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniach 20 styczuja i 
80 marca 1880 każdym razem począwszy od 
godziny 10 zrana odbędzie egzekucyjną sprze- 
daż realności pod 1. k. 24 w Wolinie poło- 
żonej. Zakład wynosi 40 złr. w. a. 

Wzrunki lieytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Nisko daia 4 grudnia 1879. 
(8469 3—3) Ee dy kt 

L. 5091. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su- 
my pożyczkowej 150 złr. w. a. a względnie 
niespłaconych rat i reszty kapiału w kwo- 
cie 72 złr. 97 ot. z p. n. odbędzie się na 
rzecz galicyj, zakładu kredytowego ziem. 
(Galizische Boden Credit-A nstalt) w Kra ko- 


102 złr. 50 ct 


powszechnej, że w roku 1580 ogłaszać będzie 
wpisy po rejestrów handlowych w czasopt- 
smach „Gazeta lwowska”, „gazeta wiedeńska”, 
i „Przegląd administracyjny i sądowy“; zaś 
wpisy do rejestru spółek gospodarczych i 


zarobkujących, tylko w czasopiśmie „Gazeta 
Lwowska“. 

Złoczów dnia 17 grudnia 1879. 
| (8501 1—3) Bdy kt 


L. 11407. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
rayślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy a) 
z odsetkami po 6 pror. od 
dnia 14 lipca 1877 b) sumy 72 złr. 50 ct. 
z odsetkami po 6 proc. od duia 14 stycznia 
e) sumy 72 złr. 50 et. z odsetkami 
po 6 proc. od 14 lipsa 1878 d) sumy 1935 
złr. 79 ct. z odsetxami po % pros. od dnia 
14 stycznia 1879 z potrąceniem jedaak kwo- 
ty 25 złr. 89 at. nareszciz kosztów sądowych 
25 zły. 19 et. publiczną sprzedaż dóbr „fsl- 
warek Kowalskie Mayera Nusshaum wła- 


!snych, Ba rzecz e. k. uprzyw. gslie. akcyjne- 


go banku hipotecznego, która w 3 terminach 
a to na dniu 80 stycznia, na dniu 1 marea 
i na dniu 2 kwietnia 1880, o 10 godzinie 
przed południem w biurze nr. Ż pod nastę- 
pującymi warunkami się odbędzie: 

1) Cena wywołania 17979 złr. 

2) Wadyum wynosi 1798 złr. 

8) Wrazie gdyby te dobra na powyż- 
szych trzech terminach sprzedane być nie 
mogły, wyznacza się do ułożenia ulżających 
warunków termin na dzień 5 kwietnia 1880 
o 10 godzinie przed południem. 

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wiorzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
8 wraośnia 1879 prawo hipoteki na folwar- 
ku Kowalskie uzyskali, lub też którymby ni- 
niejszą uchwała licytacyę rozpisująca, lub 
też dalsze uchwały wezasie doręczone być 
nia mogły do rąk kuratora p. adwok. Dra. 
Ozajkowkiego z substytucyą p. adw. Dra. 
Łużeckiego ustanowionego. 

Przemyśl 19 listopada 1879. 


(8305 2—5) 


SuuDd ma dn m g. 


BE 229. 


Bon Seite deg £. t. Ueferban=Minifteriuma wird befannt gegeben, bak im I f. Staats= 


The Greas Gan 


während der Dedgeriobe 1880 zur Belegung von Privatjtuten zugelafjen werden und 


geftüte zu Radautz die nadjbenannten Pepininn ere Śengfte gegen nachbezeichnete Sprungtagen 


zwar : 


Haudegen englifd Bolblut dedt Boltblutjtuten zu 40 ff. 
| $afbblutftuten , 20 fl. 
Hirnóck r M „  Bolblutjtuten , 40 fl. 
w $Śatbblutftuten , 20 fl. 
jawalier 15 
cova Prince | englijdj $atbblut Belegtare 10 
EACH VI | 15 
conius XIX 10 
bs XN naormänner Race Belegtage 10 
Nosius XXII 15 
Dod | Norfolfer Belegtaze 15 
Sheraky Bolblut Araber Beregtage 20 
Dahoman III | 10 
RER Ea | 10 
| Bedavì XX 10 
Gidrsn XIX , Halbblut Araber Belegtage 10 
Gidran XXI | 10 ft. 
SRR i | 10 fi. 
chagya I 10 fr. 
Conversano Mima Qippibaner Belegtage 10 A 


Die Anmeldungen von Stuten zu den ei 


BRRR Or ENŃ 


użelten Dedgengften wallen biz zum Gintritte 


„a Sprungżeit bet der Weftiits=Direftion eingebracht werden. 
Die Untertunjt der Stuten wird im Gejtiite unengeltlich bejorgt, die Fourage uach den 


Durdjhnittśmarttpreijen berechnet. 


Muger bem Sprunggelbe find für jede Stute 5 ft. für bie Młannfchaft des Gejtiites zu 


erlegen, Die Wartung der Stuten muğ dur 


eigene Qeute beforgt werden. 


Alle fonft etwa erwünfhten weiteren AWustinfte werben durch die Geftütz-Direftion be- 


reitwilligjt ertheitt. 
Wien, im Dezember 1879. 


Bom t. T. Aeferbau = Minifterium. 


(8487 3—8) Bdyke 

L. 13080, Sąd pow. miej. del. w Rze- 
szowie ogłasza, iż w dniach 23 stycznia, 13 
lutego, 6 kwietnia 1880 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuse- 
wa sprzedać rezlności pod l. 455 w Rzeszo- 
wie położonej, cisła tzbularnego nie stano- 
wiącej, dłużników Maryi Opolskiej i spadxo- 
biereów š. p. Jana Opolskiego własnej, na 
rzecz Juliana Bętkowskiego pt» 600 złr. z 
pa. w pierwszych dwóch terminach ża es- 
nę szacunkową 1428 złr. iub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 142 zdr. 80 kr.. 

Resztę warunków lieytacyi exstrakt ta- 
bularay i skt ocenienia mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane, 

Rzeszów 28 listopada 1879. 
(8415 3—3) śbowieszczenie. 

L. 57049. O. k. sąd krajowy wa Lwe- 
wie jako iastaneya konkursowa Dawida S. 
Bacha, podzja niniejszem do wiadomości, że 
Ra podstawie dokonanego dria 4 grudnia 
b. r. wyboru adw. Dr. Wilhelm Zucker va- 
rządcę, zaś adw. Dr. Bodek tegoż zastępcą 
dla masy rozbiorowej Dawida S$. Bacha za- 
mianowany został, 

Lwów 6 gruduia 1879. 
(8488 3—3) dy Mt 

L. 18174. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany Tarnowski zawiadamia, że 


od dnia 2 grudnia 1878 bieżącemi i koszta- 
mi egzekucyjnemi w kwocie 28 zł. 77 et. 
w. a. publiczną przymusową sprzedaż części 
dóbr Dzieduszyce małe Dom. 77 pag. 427 
w galie. tabuli krajowej zapisanej w powie-; 
cie Stryjskiix leżącej własnością masy spad- -` 
kowej Klementyny z Rudniekich Broniewskiej - 
będącej w dwóch terminach a te daja 19, 
lutego i dnia 24 marca 1880 każdym razem ` 
o gedz, 10 rano, w których to terminach ; 
rzeczone dobra niżej ceny wywołania sprze- $ 
dane nie będą. 

Gdyby rzeczona część dóbr w tych 


równie oznajmia się, że od dnia 1 czerwca 1880 
począwszy nowe prawa własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne ma wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabulerne do 
księgi gruntowej wciąguąć się mającej, tyl- 
ko przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone na inuych przeniesione i uchy- 
lone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 


; ; | 
8) na zaszdzie praw przed dniem otwer- 


cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy 


(BiLA 2—8; 1 


> : sit w $ 
terminach przynajmniej za eenę ae 
sprzedaną mie zostały tedy celem ułożenia Í czy zmiana ta przez dopisznie, odpisanie lub 
ułatwiających warunków wyznacza się ter- j przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 


min na dzień 2 kwietnia 1880 o godzinie | żieruchomości lub połączenie ciał hipoteez- | 
St. Gosiewskiego należącego, na okres 


10 rano, z tem że niestawający ua terminie | nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma; 
wierzycieli hipoteczni, jako do większości b) już przed dniem otwarcia nowego 
głosów stawająsych przystępujący uważani; ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 

na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 


będą. 
Cene wywołania stanowi wartość przy ; żebnuści lub iane prawa de wpisu hipotecz- 


udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 37770 Í nego przydatue, o ile prawa te, jako nale- | 28 stycznia 


alr. w. ». zaś wadjum wynosi 10 proc. tejżżące do dawniejszego stanu biernego, wpig- 
sumy. Resztę waruazów można przejrzeć w |ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- 
tutejszej registraturze. bularnego wciągnięte mie zostały, ażeby w 

O ezem się chęć kupienia a mających|w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
oraz wszystkieh wierzycieli bipotecznych na- jswoje oznajmienie do dnie lgo lipea 1680 
rzeczonej właśnie części dób: zabezpieczonych q tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
którym by niniejsza uchwała albo wcale nie, | zis utracą prawo popierania oznajmić się 
lub w należyty czasie doręczoną niebyła ; mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 


powyższym w drodze właściwej do Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa. 


wów A BA 3 


Doniesienia prywatne. 


w a 


Dzierżawa dóbr 


Celem wydzierżawienia głównego 
folwarkuw Błotni w staros. Przemyślań- 
skiem przy gościńcu Lwowsko - Brze- 
żańskim położonego, do fundacyi śp. 


sześcioletni od dnia 19 marca 1880 r. 
liczyć się mający, odbędzie się publi- 


| ezna licytacya za pomocą ofert w d 


1880 o godzinie 1ltej 
przed południem w biurze i Depart. 
Magistratu. 

Folwark ten obejmuje obszar o- 
koło 386 morgów, wygodny dom mie- 
szkalny i dostateczną ilość zabudowań 
gospodarczych, do dzierżawy nie na- 
leży jednak koniecznie prawo propi- 


które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 


Jędrzej Moskal z Mikołajowie za imarnotraw- jako i też i tych którzyby, po dniu 6 sierp- | „NA. 
cę uznanym, i dla tegoż Marek Jarosz z nia 1879, z wierzytelnościami swemi do ta- $nowej księdze gruntowej zawartych prawa 

Mikołajowie kuratorem ustanowionym został. , buli krajowej weszli przez ustanowionego dla į hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Tarnów 12 listopada 1879. inich kuratora adw. dr. Pawlińskiego w Sam- | Nakeniee czyni się uwagę, że obowiąz- 
(8512 3—3) FBdyk t. ; borze. ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
L. 2472. C. k. sąd powiatowy w Li- Sambor 11 listopada 1879. prawo zgłosić się mające z księgi tabulartej, 
szkach ogłasza, iż celem zaspokojonia pe RE 3—3) ©Wgioszemie, | już do użytku służyć nie mającej, lub z #2- 
teasyi Binen.  Szperlinga w kwocie 480 zł. ; L. 4181. W skutek wezwania e. E. s3- |łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
z pn. cdbędzie się w tutejszym sądzie w d.i du krajowego w Krakowie z dnia 2go maja j jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 


28 stycznia, 24 lutego i 31 marca 1880 r. Í 1879 1. 11138, rozpisuje się celem zaspoko- 
każdym rszem o godzinie 10 przed połud- | jeaia dłużaej galicyjskiemu Zakładowi kredy- |że restytucya lub przedłużenie powyższego 
i terminu dla pojedynczych stron miejsca 


agree 


niem przymusowa publiczna sprzedaż real- | towemu ziemskiemu w Krakowie 6 raty dn, 

ności pod l. 33/128 w Liszkach położonej, | 1go lutego 1578 płatnej w kwocie 550 złr. gnie ma. 

Ksspra Rosponda właśnej i ciała tabalarne- 12 proc. zwłoki od 1go lutego 1878 do dnia Lwów dnia 18 listopada 1879. 

go niestanowiącej, w pierwszych dwóch ter- zapłaty, pozostającego kapitału do spłacenia (8499 3—3) i, 10303. 


misach za lub wyżej ceny szaeunkowej 800 ; 3959 złe. 24 kr., kosztów egzekucyjnych 17 Komkncea 


złr. w trzacim także i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 80 złr. 


izk. 22 ent., tudzież obecnie przyzuazych dal- 
szych kosztów egzekucyjnych w kwacie 


40 


Resztę warunków licytacyjnych wolno zł. 96 ent. egzekueyjuą publiczną kn 


w tutejszym sądzie przejrzeć. 
Liszki duia 26 września 1879. 
(8495 3—3) Wody kt, 


|realsości pod l. k. 14 daw. 1 wyk. hip. 1 
iw Dębnikach położonej 
L. 6766. | Freidli małżonków Seymanów własnośnią be 


p. Charlesa i 


W dniach 16 stycznia 1880, 23 stycz- j dącej, a to na trzech terminach, w dniae 
nia 1880 i 30 stycznia 1880, odbędzie się ł 21 stycznia, 25 lutego i 24 marca 1880, ka- 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej śłdym razem o godzinie 10 przed południem 
pod 1. 184 w Delstynie położonej, razłoletaich | w gmachu tutejszego sądu odbyć się ma- 


zaspokojenia 


sukcesorów Sief:ns Abramiuka włssnej celem | jęcą. 


10 złe. 4 ct w. a. m pn na! 


rzecz Josla Msjera, każdym rszem o JOtejązł. w. a, wadyum 1790 zł. w. a. 


rano. Cena wywołania wynosi 100 złe. 


Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 


Bliższe warunki przejrzeć można w tu-j wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w regi- 


sądowej registraturze. | 
E 
i (8506 


C. k. sąd powiatowy 


tynie podaje do wiadomości że na 16 stycz- 


straturze tutejszego sądu. 
Poigórze d. 1 sierpnia 1879. 
BE dy Kk te 


Cenę wywołania stanowi suma 17900] (8356 33) 


(elem obsadzenia dwóch posad rewi- 
dentów w raudze IX klasy ewentusinie ofi- 
cyałów w randze X i asystentów w randze 
oddzizle rachunkowym c. k. 
Namiestnictwa rezpisuje się konkurs do 20 


XI klasy przy 
stycznia 1880. 


Ubiegający 
wiaDi swe podania zaopatrzone w dowody | 
wyjeść w terwini 


kwalifikacyi służbowej 


» at 


PO ZO A eaaa 


AL 22 rż Yi 
MLieyitacya na 


nacyi z dwoma karczmami i trzema 
młynami, które to przedmioty i oso- 
bno mogą być wydzierżawione. Cenę 
wywołania za sam folwark ustanawia 
się na trzy tysiące (3000) rocznego. 
czynszu dzierżawnego. 

Folwark można dzierżawić i ra- 
zem z prawem propinacyi i młynami, 
a w takim razie ustanawia się cenę 


złotych a. w. rocznego czynszu dzier- 
żawnego. (Oferty mają być zaopatrzo- 
ne w wadyum wynoszące 10 pre. o- 
fiarowanego rocznego czynszu dzier- 
żawnego jednak niemniej jak 10 pr. 
ceny wywołania. 

Warunki lieytacyi przejrzeć moż- 
na w biurze I Depart. Magistratu w 


| wywołania cztery tysiące ośmset (4800) 


się o powyższe posady godzinach urzędowych. 


Magistrat kr. st. miasta 
Lwów dnia 11 grudnia 1879. 
ra tE x] WPA NOA 


z IWA aa pac 


bitew 


konie. 


Spis koni ze stadniny Księcia R. E. Sanguszko sprzedać się mających 
w Sławucie dnia 15/27 stycznia 1880 r. 


Kobyty. 


Nr. 158 Siwa Bajadera zr. 1865 Ar. 2 w. 11, po Obejanie od Hanny odchow. z 


oryg. Arabem. 


4 


; ńdzierni 3—3 
(8488 8-3). z M L. 6202. O k. sąd powiatowy w Bor-f » 172 „ lora g 10030 NA po Bagdadi od Stelli „ z Arabem. 
L. 5753. 0. k. sąd powiatowy w Ober-iszczowie rozpisuje na zaspokojenie wierzy-| » i Ar sh n sd n : „ 17 po Aghil-Aga od Mawzeli „ z oryg. , 
tynie podzje do powszechnej wiadomości że ł telnośei e. k. uprzyw. akeyj. banku hipote-j » 231 EE sł e A, DAK z Ja boana ć ad Korony „ Z , 3 
na mocy rozporządzenia Kołomyjskiego e. k. cznego we Lwowie w o 967 A Só aa A SE rę 0 42 a Lia de R. AiR 
sądu obwodowego z dnia 16 października jet. w. a. przymusową publiczną sprzedaż 246 odj 2 1038 Ref pa : ka e ij ls. rwi odeh. z oryg. rab 
1879 1. 10041 Iwana Koubla z Harasymowa | realności wedle Dom II pay 296 w księdzej » Szak Ghy i WDS 4 la sA ajian od Chimki odeh. z oryg. Arabem. 
za marnoirawcę i do zarządu majątkiem 3 głównej miasta Borszezowa na rzecz Kiwy " PL Wia y > m ; oi Be Derwiszu od Długiej pierwiastka, 
swym niezdolnym uznaje, ustanawiając A TA r w borszczowie į Ga i n Br i Ja Ko Mog Oo A S 
1 i ans Szow iego go- 4 „dE żonej. lad. Pie om d nà n„ 1 po Jamrim od Rszedy. A 
NO Marea lig 2 E ae się na duiu 19 sty- | Sk. Gniad. Azalia, 1875 „ 2 „ 8Y, po Turbilion od SWE, Anglo-Arab. Pieswiast. 
Obertyn dnia 1 listopada 1879. |cznia 1880 i 16 lutego 1880 każdym razem j 2 SU NA 3 e 3 ż 5 T po nE" od Bajadery pierwiastka. 
(8473 3—3) Edyk i _ do 11 godzinie przed południem w tutejszym | Sł R Kres 2 s ie » E już po aa od Adelli - 
L. 6354. ©. k. Sąd powiatowy w Sie | sądzie z tem, że realność ta na tych termi- S Sh a. A PB - A „a po Meleszan od Rustanki x 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pr cda nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej GG Much a a 1806 W waż i; + dodać gd aa i 
Benjamina Friedberg w kwocie 10 zł. od- Aaa CR ’ oÉ a2 andani od Pokaźnej > 
będzie sią przymusowa licytacya gruntu pod e. Sagon ok EN Gniad. ren „ 1876 „28 po Hemdani od Klimy : 
l. 56 w Radawie Fedka Król własnego najzdr. jako wartość realności przy udzieleniu Í (y.m Szpak. Tet 1878 , 2. 31 , m 
dniu 29 stycznia i 26 lutego 1880 o 10 go | pożyczki przyjęta. Sepakowat Raola | ISJG 0273 61a Koa ek 
oan BRO za cono a Medun Fy aie Gniady Dworzanin 184 „2,38 i po Hemdani od Eara. 
zł. lub wyżej, zaś na dniu 1 kwietnia 1880 Resztę warunków można przeglądnąć Szpakow. Bohsty ” 1875 ; ą - Sao Tortiicn od zee: 
i R AAA a wodka wt. 8. i | rów ʻO. Kasztan. Afgan „ 1838252. „1%, po Terejfi od Muzy. v. 
i SE i . az AE R rac f Szpakow. Kokand „ 1875 „2 „ 25/, po Meleszan od Drielfr. 
m2 warunki można w registraturze (GBIEBL5) 7 aae 1879. o. Kaszfon. Marschal „ 1874 „ 2 „ 8 aj ho Barrie a 3 7 krwi) sprzedaja a 
a Sieniawa 25 października 1879. L. 26217. C. k. wyższy Sąd krajowy | © Kaszć. Fakardin  „ 1875 „ 2 n 8'/, po Cavalier od Goneryli , w Zaprzęgu, 
(8496 3—3) BE dg kt. lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 ; SABĘZZKTZEM zę: ZER c 
L, 8382. O. k. sąd powiatowy w Deła-klipca 1871 1. 96 Dz. pp. do powszechnej F g 
wiadomości, że wskutek prośby Franciszka | Pl a 


nia 1880, 30 stycznia 1880 i 10 lutego 1880, 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 98 w Jabłonicy 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
celem wydobycia sumy 50 złr. z pn. na 
rzecz Herscha Arzta. 

W pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szarunkowej 
przy trzecim i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 160 złr. poręczne 10 
proe. ceny wyweławczej. 


Resztę warunków przejrzeć można w | Lubińskiego i Katarzyny Kowslskiej od za- 


registraturze. 
Delatyn 25 listopada 1879. 


(8132 3—3)  Bdykt 


L. 15857. O. k. Sąd obwodowy w Sam-{ zem 4 morgi 245 kwd 
borze na rekwizycyę e. k. Sądu krajowego 


Lwowskiego z dnia 6 września b. r. do l 
40533 rozpisuje na rzecz e. k. uprzyw. ga- 
lic. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwo- 


wie celom zaspokojenia tegoż preiensyj w |przejezanym być może, a od dnia 1 czerwca ; {$ 
odsetkami 3 1880 za księgę gruntową uważanym będzie, %8 SZE 


kwocie 5958 zł. 81 et. T pre. 


Wiktoryna 2ga im. Gajdeczkiegs o utworza- 
nie ciała tabularnego dla gruntu pochodzą- 
cego z realności pod l. k. 352 w Przemyślu 
na Podgórzu, powiecie sądowym w Przemyślu 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającego się; 

8) z parceli gruntowej l. 885 grani- 
czącej na zachód z parcelą gruntową l. 258 


na południe z pare. grunt. l. 334 na wschód wy 


sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi 
f 
i północ z parovlą gruntową l. 834 objętości 
1 morg 647 kwd. sążni; 
b) z parceli grunt. l. 836 i 3837 gra- 
Tabire od wschcdu z granitem Atanazego 


chodu i południa z gruntem Miehała Ne- 


brebeckiego od północy z parcela gruntową 


l. 3838 w objętości 2 morgi 1196 kwd., ra- 
sąż. e. k. sądowi 
obwodowemu w Przemyślu poleconem zo- 
stało, ażeby tenże wygotował projekt otwo- 
rayé się mającego ciała tabularnego, który 
to projekt w tymże e. k. sądzie obwodowym 
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orki: 
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AE 
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©. lz. aprz. galie. 


. Akeyjnego hipotecznego 
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Pa 


A kupuje i sprzedaja E 
p wszystkie ełekta i monety j 
$ pəd warunkami najprzystępniejszemi. S 
| no PESTY WYPATECTNR | 
| SOLISTY BTPOTECZNE, | 
1A które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) b: 
L i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 54 
[A nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, A 
E aa kaucye i wadya, — są w temże kantorze do nabycia. k 


Wsurstkie poleconin z prowilneyi wykonują się bezzwioczułe po kursie dziennym, bos 
doliszouie prowiayń. 46565 26 —-7) 


1 


sex 


s SZK 
= TEŁM 


24.44 


kaj EP EZN r ZRZEC EGW E s E l ZW O TZ ZŻOBAĆ 
s ai wi «>uA 
BG LB 4 HE. 
Jedyne wielkich rozmiarów pismo literackie tygodniowe w Galicyi 
Roczpocznie z Nowym Rokiem tom X 
W tossie tym nkażć Się; 
Nowa powieść osnuta na tle politycznem Galicyi 
JANA LAMA 
pod tytułem: = 2 
D ZE W JW E X M WE ow M KE W. 
J. L KRASZEWSKIEGO 
ZADORA 


powieść społecz a, 


AUTORA KŁOPOTOW STAREGO KOMENDANTA 


ROBOCZE WOŁY 


powieść humorystyczna. 


WŁODZEMEEBZA SIFASPWICZA 


studywm literackie 0 Zygmuncie Krasińskim. 


Stałymi współpracownikami „Tygodnia“ będą: Bliziński K. Brzozowski, J. Ohamiee, T, T. Jeż, 
J. L Kraszewski, Litwos, M. Pawlikowski, Włodzimierz Spazowiez, Sewer, Sygwrd Wiśnsowski i ;Ę 
wielu innych. d i a 

Każdy prenumerator otrzyma zaraz z początkiem roku jako premium bezpłatnie przepyszną 
kopię słynnego obrazu Henryka Siemiradzkiego. 


POCHODNIE NERONA. 


Jest to najlepsza z istniejących kopia tego obrazu wielkich rozmiarów około metra długości, 
Prenumerata „CYgOdnia” wynosi: 
we Lwowie kwartalnie 8 złr. 5 et. na prowincji z przesyłką kwartalnie 4 złr. 40 ct. 
Prenumeratę przysyłać vależy do Adwinistracji „Tygodnia“ 


w kBAsięgarni połskiej 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 
we Lwowie. 547 


PEIR ZADAC CHREB Ada Gaw i ki È 

KANAANA AAAA OKONO 
SK, W Gciu Jekcynch zmieniam całkowicie wed- ZĘ 
AT 


lug mej własnej metody każde uiezgrabne pismo 
222 w eleganckie, Szybkie i trwałe, za uiszczeniem 
10 zł. honoraryum. Nanka nie należarąca, lecz owszem bardzo przy- 36 
$£ stęnna, zachęczjąca i korzystna tak dla mlodych jakoteż i dla starych. 3 
x Na Feld hotelu Europejski 
x Karol Feldmamm w (hotelu Europejskim) 
A mty sta hamla fi saun COR. 
Podziękowanie 
7 przyjemnością składam kaligrafowi Panu Karolowi Feldmanowi moje najżywsze uznanie 


i podziękowanie za przeksstałoenie à nieczytelnego i brzydkiego pisma mego syna w cleganckie, 
szybkie i wyrobione w przeciągu krótkiego czasu. Metodę p. Feldmana polecam więe sumiennie Fa 


każdemu. Ś 


Lwów 15go grudnia 1879. 
Karola Ludwika, 


Cos. k. uprz. galicyjska kolej Ka 
mó PE LRPO IB 


"TTW >ELNZE< 3 


ey 


w 


NOOOOK 


Marek Tenner. 


a żóówóć 


Z dniem 1go stycznia 1880 r. wchodzi w życie dla 
związkowego ruchu towarowego rumuńsko-galicyjsko nie- 
mieckiego z części LI. zeszyt taryfowy 4 i jest takowy do 
nabycia na naszych stacyach w dyrekcyi ruchu we Lwo- 
wie i w naszym ekonomacie w Wiedniu. 

Wiedeń, dnia 24 grudnia 1879. 


Generalna Dyrekcya. 
)20 0DOQODOOOQOCOOCOCOBO( 


Bank hipote 


wydaje 


(8592) 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czerniowcach 
od dnia | cz 


i Tarnopolu 


erwca 1879 
y = i nyw h r 


& procentowe, platne w 8© dni po wypowiedzeniu, 
4, n " 4% GD m ” ej 
5) Ś 3 P0 > Ą 


Wszystkie asyguneye kasowe, przed i czerwca 
A879 e. w obieg puszezone, będą oprocsniowane o */,”/, niżej, 
a mianowicie: 

e p 5 
4, proc. od 1 lipca > b. r. tylko po 40/, 
i od l sierpnia , a 0, 

BIJĘ „ od 1 września „ »o » E, 

z zachowaniem dotychczasowych termiaów wypowiedzenia. 


Lwów, 28 maja 1879. 


2 kki 


kki 


OCGODOOO0OCOCJCOGOOCCOŚ | 


ODOUOGGOOOWOOOCODCOCOGO ŻĘ 


16564 11—7 


60 


JDyrekcya. 
(Przedruk nie hędzie płacony.) i AB 
DGO0BDD0000000CODODUDUGODGOGÓG 
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Galicyjski Bank kredytowy $ 


we LWOWIE rzy ulicy Jagiellońskiej l 3. 

podaje do wiadomości. że z dniem Z stycznia 1880 obniża stopę X 
procentowa od wkładek ma książeczki oszczę:iności z 5'/,, X 
na 5, tudzież, że od tego dnia wszystkie w obiegu się znajdujące | 
2 B'/, procentowe książeczki wkładkowe po $°/, oprocentowane 

Ę 


LE E EE E EE AEE EA EE A EE 


y 
NT 


i 
dą. 
Lwów dnia 27 grudnia 1879. 


7 
(Przedruk nie będzie opłacony 


Dyrekeya. 
€ (8605 1-3) 
NKAEKYAAKAADKIEAKACZANEKKSZRA WZA 


Galicyjski Bank kredytowy 
we Lwowie przy ulicy Jagielońskiej l. 3 
wydaje począwszy od dnia fgo stycznia 18 7% roku 


ASYGNATY KASOWE 


4 procentowe z H4 dniowem wypowiedzeniem 
R" Bd 
5 96 


n » ” 


ŁU) 2) » 


Wszelkie w obiegu bębące asygnaty kasowe z QB dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą po «'/, proc. do dnia 1go kwietnia 


1880, zaś z ZO duiowem wypowiedzeniem po 6 proc. do dnia Zgo 
lutego 1880. 

i dewów dnia 27 grudnia 1879. 

ć mWyrekecya. 


(Przedruk nie będzie płaconym) (8615 1—3) 


(8543 1—3) 


ZE Z SN — 


L. 14198. 

W myśl postanowienia Xgo (zwyczajnego) ogólnego zebrania akcyona- 
ryuszów Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej, nastąpi wypłata ku- 
ponu od akeyj Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej, płstnego na 
dniu 1go stycznia 1880 r. w e. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym 
dla handlu i przemysłu we Wiedniu w ten sposób, że w czasie od 1go 
stycznia do 80 czerwca 1880 r. za każde 36 kaponów wydaną będzie jedna 
obligacya Il emissyi na 200 zł. w. a. w srebrze imiennej wartości wraz z 
kuponami, z których pierwszy dnia lgo lipcu 1880 r. płatny. 

Kupony od akcyj, dnia 1go lipca 1878 r., 1go stycznia 1879 r. i igo 
lipca 1879 r. płatne, które do 31go gradsi» 1879 r. do spłaty wniesione 
uie będą zostaną w czasie od 1go stycznia 1880 r. do 30ga czerwca 1880 
r. także tylko obligacyami II etmissyi z kuponami od lgo lipca 1880 r. 
SpłaGONE. i 
P. P. akcyonaryusze, którzy mniej jak 36 płatnych kuponów posiadają, 
winni swe kupony do ilości 36 sztuk w porozumieniu z innymi akcyona- 
ryuszami uzupełnić, W celu ułatwienia tego uzupełnienia będzie główna ka- 
sa Towarzystwa (w Wiedniu IX Kolingase 17) kupony w ten sposób zbie- 
rać, iż od stron także mniej jak 36 sztuk przyjmie, które jednak tak długo 
tylko jako depozyt uważane będą, dopóki ilość 36 kuponów zebraną nie 
będzie. i 

Przypadająca za te kupony obligacya zostanie ile możności najkorzystniej 
sprzedaną. uzyskana zaś gotówka w wypadającym stosunku między deponu- 
jących właścicieli kuponów rozdzieloną. 

Pośredniczenie wyykonuje główna kasa Towarzystwa bez prowizyi. 

Kupony należy wnieść tak do 6. k. uprzyw. austr. Zakładu dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu jak i do kasy głównej Towarzystwa według spisów, 
do których formularzy bezpłatnie tamże dostać można. 

Wiedeń dnia 20go grudnia 1879. 

(Przedruk nie będzie płacony) Od Rady Zawiadowezej 
26964. Towarzystwo g7 


Lwowsko-Czerniow. € 
CLU m C A W GG BO y ra a> Ba  a*p, 


Ograniczenie w przyjmowaniu przesy- 
Jek towarowych do półlmocnych 
Niemiec. 

Z powodu powstałego braku w zwyczajnym taborze 
wozów, celem uskutecznienia transportów z przeznaczeniem 
do północnych Niemiec, ogranicza się w myśl §. 55 regula- 
minu ruchu, przyjmow»nie towarowych przesyłek so pół- 
nocnych Niemiec od dnia 25 b. m. aż nadal o tyle, że te- 
go rodzaju przesyłki tylko w miarę miejsca, za potwier- 
dzeniem i ztem zastrzeżeniem na skład przyjmowane bę- 
dą, iż przyjęcie takowych do transportu dopiero wtenczas 
nastąpi, jak załadowanie tychże możliwem będzie. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1879 
SByrekcya ruchu. 


es. kr. uprzyw. _ (850) 


Jasskiej kolei żelazn. 


Emanan 
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AJDODODOBCOSOOO == a = 
5%. Przewyborne %E Wyszło drugie wydanie dziełka | | MRS | Wyroby salicyłowe. 
przez „Sues” sprowadzane ¢ De. A. Bergera | Bo wygl ARER Proszek n Taby” Woda 
RAR zawierające Ei na Nowy Rok 1880. AE M ty R 0 Bi o BR 
Z Jako środki najlepsze do utrzymania dzią- 


= ZZA AA 


mieczbędme wiadsmoścć dia 
zmiedzieży dojrzałej (o chorobach 
wenerycznych) oraz Srodki ieczimć= 
cze. -—— Z rycinami E zi. 50 et.. 


seł i zębów w stanie zdrowem 
nabyć można w aptece „pod Złotym 
orłera“t J. Nahlika, przedtem Millinga we 
Lwowie. 


2go Stycznia 
na Promesę na Los Kredytowy 
200.000, 40.000, 20.060 i t. d. 


+ 


erbaty; 


zdr. 


m Z Z ZP AT EEE s 


= 
Š 
A m A p || jA y s; 
ki |S- Ahat: AMG s bez: rycin i zł. BCE j ES" Cena Promesy 5 zir. "Wg F Cena flakonika 60 et. proszku 50 et. 4: 
, i Można nabyć u autora. Rynek 1. 28 sg || Na Promesę na Los pożyczki miasta Wiednia jj” (8540 1-10 T 
Rpa a mianowicie: |, ser 0. nad składem. Rz wa p. Wicherta. Na $ j _ złr. 200.060. 50000, 10.060 i 4 d. Ra Ea 
sSaiezaca = RAZ prowincyę wysyłam za pobraniem poczt. € | S| gej” Cena Promesy złe. 250 WEJ ar. a OOOO Oaea 
Nr. 1 Waszm. żółtokwiatowa aromat . zł. 440 : > 5 i » z| *S MERY o > l ae 
Nr. 2, Juntojezan, białokwiatowa arom, zł. 360. A Dziełko to powinno się znajdować w S Na Promesę na Los pożyczki m. Krakowa = Na ieczna pamiatke 
Nr. 3 Namdzym, czarna aromatyczne zł 3- 4 rękach rodziców. opiekunów, nauczycieli, zj łr. 30.000. 10.000 i t d -a Š a 3 
Nr. 4. Souchong, . mało narkot. zł. 250: # przełożonych zakładów jakoteż i w wax- | OPO dA t d. N g y , 
Nr. 5. Congo, czarna familijna . zł. 180. 5 Sztatach. „|| EG" Cena Promecy 2 zir. "M Kęt Vi 0 F4 n W. d. 
Nr. 6 Wysiewki z herbaty. . . . . zł. 120, € Również można nabyć tegoż autora g |% 12g6 Lutego 1880 a 
Nr. 7 5 z najlepszych herbat . zd. PB broszurkę o Bbyfterył i amginie, z na Losy loteryi rządowej e, Portrety w maturalnej wielkości, 
Kawa po tanich starych cenach, (2114 38--7) £ oraz tychże leczeniu podług najnowszej i y|Z|| 6272 wygranych w wartości zir. 230.200. Z | ER 
najtaniej "w handlu | doświadczonej metody. Cena 1 egzempla - zj yF Cema losu zir. 2. „smi 8: 
: A b 1% rza 50 cnt. a - a i N; 
St. Markiewicza | (1814 6—15) „1 Na Los loteryi wiedeńskiej dukatów (F° | 15 
j í | ELEPANAPA AANA OAS wd | e j gar 
z prase bor Pn E aN 1000, 200, 100 i t d. S WATT) (ZANA) 
we Lwowie, w Rynku l, 42. i : z F xj GF” Cena Losu 50 et. — Loscu RAS 0 karar Bie TWE 
p > PEIEE Aaa uwksia „hbaka nje wanie 10 lutego. sj ua sg pobprzesianiu foto ain a 
SO e TO GG s 610 2) M 4 2 Faena s niej i zmpełmie podobme tylko za 5 ce. 
= = | Miocrenekn  Piepemaniuaance |$ Do nabycia w handlu HERBATY s | Zadatek przy przesyłce fotografii 1 zł. Reszta 
L i - ą < Paar â 1 lm ipo oddani tu, które nastąpi w przeciąg: 
Ra rani (8 | KOTO GTapocTEa NOTPERA R Fryd NIANIA | Syna | A Boo Wa o KAS i 
FTN Te | AREJEE 7 i „RAK R Pracownia W. BODBASCHER w 
; i | ANKONU'HOTO ` we Lwewie | Í Wiedniu II Grosse Pfarrgasse 2 B, voru. 
T i > A Rynek 45. | Lówengusse. (8238 4—3) 
LIU /BAHCILUIH HNỌOPMALÏH B'h KAN- | i (5149 3-3) | m I ZA 
y | 2 ii 1060, 200, 100 dukatów. o || "TA d 
Ti SIT: | Om mi "1 ? , - = j 
Szłachty polskiej | AES Ra Hapognoro Hin- „acha z] 
y R > > dru- | N s | $ A 
Ksi r e R i a j CHR 02 APOĄBKI Aom h | B%umaćra Dy amenity. i Ces. i król. (> wyłącz. uprz. i 
- nentom. | FR MAhKOŁK'K. (8534 1—3) || "rę 
ię przedjial | gz - 4 | BI 
{ | er 105 ape, sg zę 7 'H E 
S $ @arbarnia | | 
MBocznik III | : rE r, AHP 
Cena pojedyńczego egzemplarza 10 ma- | LY OWS KA RR Me PE 1 SO e PARA oe 
tek (GAR = p „6 rawdziwie przepyszne te kamienie posia- $ 1a- porfu- 
Uprasza ie o T rodd że |an mamatstynowie iiez. 40. dają zada yoman ogień, są zupełnie Z „Bi  lazku A. Maczuskiego, mera 
zgłoszenia rodzin, pragnących być po- Pravimuje d rawy wnzelki a i rozpoznane być mogą od prawdziwych tylko w Wiedniu, Fkiirnine 26. 
za ai w nika. n | o oe „ WAU Ma ŻE ira przez próbę. Przesyłam Trao: Pierście- | 6 ik wyłącz. EE KOŁO 1 
Bliższych warunków udziela niżej ih > PVATANNIE I ER. WAZYEIKIO mie ciężkie ze złota doubl., sztukę po 3 i 4 Í bowania włosów, nadający siwym Wło= 


roboty wshodnycy w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych. 
Osobom, któreby nadesłaży pewną ilość 


zł Mulezyki cienkie ze złota doubl., parę 
po 5i6 zł., za przesłaniem należytości franco. 
Przy zamówieniach pierścieni prosimy o poda- 
nie obszerności ` 


podpisany wydawea, który także wy» 
kączmie przyjmuje przedpłatę. 
Teodor Żychliński 


| soma trwałą barwę czarna, branatm: 
| lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
j stancyi roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- 


św. Marcin 43. 
Poznań , 10 grudnia 1879. 
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Znany jest fakt 


A 


że cudowna pasta pa Wilhelminy Rix, wdo- 
wy po lekarzu w Wiedniu, Stadt Adlergasse 
12 we własnym domu, usuwa bez śla u i na 
zawsze piegi, plamy wątrobiane, 
pryszcze, trądy, zaskórniki, dzio- 
by z wysypek i z ospy, zamarszcze 
ki, czerwomoŚść nosa i wszelkie inne 
nieczystości w twarzy i na ciele, na co się 
udziela pisemnej gwarancyi. 1 słoik 
tej pasty cudownej z przeyisem używania ko- 
sztuje 1 zł. 50 ct. Kwotę tę zwraca się bez 


m a Ah e OE w A A 


za pobraniem 


Wilhelmine ix 

Wien, Stadt, Adlerzasse 12, we własnym | 
i 

) 

t 


domu. 
(1542 5—5) 


Praktyczne upominki 


| 

| 

na Gwiazdkę i Nowy Rok | 
Piótne 

| 


BIELIZNA STOŁOWA 
Bielizna damską 
BIELIZNA MĘSKA 
Szirtingi i Perkałe 
Calicot na kalesony 
Chustki do nosa 
białe i kolor. z piękn. szlaczkami 
Kołnierzyki i mankictki 
damskie i męskie. 
KRAWATKIEI 
damskie i męzkie. 
Cieple KAFTANIKI 
Pończochy i Skarpetki 
BARCIIANY 


TOA ora 


Sznurówisi francuskie 


W O D A kolońska 
i wiele innych artykułów, poleca 
nowo urządzony handel 


JANA KRIEDLA 


we Lwowie, 
plao Maryacki 1 6. 
Cenniki szczegółowe posyłam na ła- 
| skawe żadanie | 
(8369 3 -3) 
powie = raei a A 


skór, a byczyśy sobie otrzymać takowe dobrze 


Także ciężkie guziki do koszul ze złota 
doubl. z kamieniami po 3, 4 zł., ciężkie łań- 


|| chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 


zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią- 


wykończone, a bez żadnej opłaty, Głarbiawa | 
l 


tychże skór już wyprawionyeh, 


przeszkody, jeżeli pasta nie skutkuje. Przesyłki fs 


wia Iwowalłsu obowizzuje sie zwrócić w; e. 
właściwym ezasie — franco — równą połowę ||| 90 fasonu po 3, 4, 51 6 sł. 


7 Aoisła Angielskim. (251 100—?) 
a i ! s 


- = 


L. ii. Matecki | 


OWE WMP W a") 


vA - szą PEACZE 


w 


gz1UĆ 


ba 


Medale i nagrady otrzymane na wystawach 


cuszki do zegarków ze złota doubl. najnowsze- 


Btjouteriewaaren-Fabriks= 
Niederlage. 
Wien, Praterstrasse, zy 


zzz Yrom FL. 


m HEJ ŻE 

POŁĄCZONE 4 

Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 
naturalnemi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. WV 4864 r. o F 
Winie Ckassaing odczytano bardzo pochlebny raport w akademii medycznej h 
W Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne stanowisko w Terau- X 

+ pelyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw: y 
Mozolnemu i niezupełnemn trawieniu, boleściom żołądka, 

b  gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymieiom, biegunkom, : 
utracie sił 1 apetytu, it. d. E 


rowej przytwierdzającej kapsułkę. 


r 


Przeciw wyłys 
siwiznie i tworzeniu się łupieży, przydaje się według 
A dziękezynnych jedlynie i wyłącznie 


Olejek taninowy 


$ koniecznie są potrzebne, przywracają każde włosy 
się zdumiewająco do porostu włosów. 


Włosów. Wiedeń. 


Praga 10 lutego 1877. 


- ok Duft mę 
Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obloczce cztero-kolo- (ao afiaingho 
A Feur r 

QE 


t Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. Między ionemi i nasjypujące: 
I ja oddaję olejkowi taninowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyź takowy 
nie tylko że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu, lecz sprawił mi moen; 


a Wielorakie środki nie były w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania, aż * i i 
) mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr. Moras, który w krótkim czasie wyleczył wię z £ 

' tej choroby. Stosownie do zasługi oddaję publicznie 
MÌ lazcy najżywsze podziękowanie. 


UWAGA. -- Skuteczność tega środka dala powod do iicznych fałszerstw. 


Aat 
na O 4 


iemiu giowy, 


codziennie nadchodzących świadectw i listów PH 


Dra Moras. 


chorobliwe do nowego życia i prz; <zyniają, 


Andrassy. 


porsda 


temu preparatowi należną pochwałę A wyna- > 


Kin SFERY. 


21 


(5123 


Q: 
A. 
Kb 
) | 


Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko żeusuwa wszystkie wyżej wy: iemione pią 
„słabości, lecz tegoż wzmacniające substaneye pożywne, które według zasad umiejętności, włosom PR; 


porost | Y 


p: De nabycia we flaszkach po 2 i L guld. we Lwowie: u Żyg. Ruekera, apt. pod <rebrnym K 3 
+ orłem, przy ujiży Krakowskiej. Należy wyraźnie żądae „Olejku taninowego dr. Moras.“ 


! menthał apt. 


| su 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
A brunaćno lub blond tak, że nawet przy umy- $ 
ta waniu farba nie schodzi Ą 
a I fakon ekstraktu orzechowego, ; 
|  piynneg® . ...... . 2.8 K 
A I słoik pomady orzechowej zł. 2 ; 
i 1 fakon olejku orzechowege zł. 1 
W prawdziwym gatunku nabyć mażaa 


+ i t - 

W poriumeryi Maczuskiogto 
w WIEDNIU, Kärntnerstrasse 26, 
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u kupea: Kamila Strzyżowskiego. - W Over- 
niowcach w apt. T. Golichowskiego. -— W Ter- | 
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza. 

(8567 1 20) 


WIĘ” Kylko Pranda 
WODA 


anaterynowa do ust 


Dr. J. G. POPPA 


e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, Stadt, 
Bognorzasse 2. 

jest najlepszym środkiem: leczuiczym 
przeciw bolom zębów. 

Ja niżej podpisany, mający 61 lat, cierpiałem od 

43 roku życia mego ma silny ból zębów, przez- 

co straciłam większą część mych zębów. Gdy mnie 

niedawno znów sily ból zębów chwycił, polecił mi 

aptekarz pan J. Horning znajdującą się n niego na 

składzie wodę Rmaterymową do ust Dra 

J. G. Poppa w Wiedniu. Zaledwie jej 

uży łem, aliści znikł natychmiasi silny 

ból, a od tego czasu uwolniony ZON ar 

łem zupełnie z wszystkich dawniej. 

j szych cierpień przez codzienne uży- 
wanie tego wyborncgo środka. 

Przejęty uczuciem wdzięczności, polecam ten błc- 

gi środek z prawdziwego, bozinieresównego przeko- 


SP O... nyży ZAM 3 A = pom: nania wszystkim cierpiącym jaknajlepiej. 
h W PARY2U, AvenueVictoria, 6. We Lwowie w aptece PP. Mikolascha, Krzyozanwskiego eto. Osiek. Krystyn Nachmeaenm wł. r. 
a allie. ; | AREE (6978 1—?) ©, k. sędzia powiatowy. 
l - w FA Ta~ y + - gni" Składy moich ET utrzymują : 
IE rz KŻ : p. z D : z - ra ka we Taone ap w me AA Mi- 
Ko R a PR aa © „PAY LNI TPR. 7 olascha, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jakóba Pi- 
Z ws R - PNE wc : (4159 cf pesa, K Krzyżanowski, H Blumenfeld apt., K. Strzy- 
aa R dza | set ZAB mam Ź |. żowski, M. Müller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, 
EEEE GI a= "p; = yk ai o sp” "WI 37 Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 


W Kracowie: J. Trauesyński apt., J Fenz, W. 
Kotainy, E. Stoemar apt, N. Redyk apt., w Bełzie p. 
Hrymak, w Białej p. Józef Krausi B. Keler, w Bóbr- 
ce A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel- 
ski, w Brodach p. Griinspann i M. S. Franzos, w 
Brzeżanach p B. Fadenhecht, w Buczaczu p. ©. Le- 
wieki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu- 
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt, w Ja- 
złoweu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
w Krynicy p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach p. 
jarski, w Nowym wączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
apt., w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka, p. 
Kozłowski i p. Machalski, w Przewersku p Świtalski 
apt., w Radowcach p. B Teichmann, w Rawie p. Jaa 
Distl apt, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali- 
nowski apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano- 
ku J. Zarewiez apt, w Stryju p. Dragowski apt. i p. 
J. D. Nussenblait, w Szezurowie W. Heinz apt, w 
Tarnopolu p Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Rank 
apt, p W. . A. "Salogórski, w Wadowicach p. Fol- max 
tin, w Zaleszezyka”* ^eki: w Żółkwi p. Ńabli ck 
św Stanisławowie | wor Žvweu p. ae 

! m +17 


iP 


